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N r 35 (1064) -  Rok  IV Dziennik Zachodn
Szwecja odmawia udziału
w bevinowskiej »Unii Zachodnie!«
D a n ia  i N o r w e g ia  ró w n ie ż  n ie  e h r ą  

o g ra n ic z y ć  sw e | n ie z a le ż n o ś c i
S z t o k b o 1 m (API) Jako pierwsze państwo za­

chodnio-europejskie, Szwecja odmówiła kategorycz­
nie przez usta swego ministra spraw zagranicznych, 
wzięcia udz>ału w .,Unii Zachodniej“ zaproponowanej 
przee kii u dniami w  Izbie Gmin przez ministra Be- 
vina. Szwecja pragnie zachować w dalszym ciągu 
politykę neutralności.

W czoraj o godzinie 10 rano w j 
w ype łn ione j po brzegi sa li p a r ła - j 
m en iu szwedzkiego, w  k tó re j ze- j 
b ra li się posłowie i  senatorow ie ! 
ebu izb, szwedzki m in is te r s p ra w '

zagranicznych, O es ten Unden, w y ­
głosił o fic ja lne  exposé w  k tó rym  
odrzucił sugestie B evina na tem at 
u tworzen ia „U n ii Zachodniej“ .

M in is te r podkreś lił, że tw orze-

Schacht ujspółpracoujnikiem
a m e ry k a ń s k ie j a d m in is tra c ji w o jsko w ej
Praga (PAP). Prasa czeska do­

nosi, że znany zbrodn iarz w o jen ­
ny I ł  ja  ¡mar Sehacht opracował 
d la  am erykańskich władz, w o j­
skow ych w  Niemczech p lan od­
budow y niem ieckiego przemysłu 
w  ram ach program u M arshalla. 
W zw iązku z tym  władze am ery­
kańskie czynią przygotowania do 
re h a b ilita c ji tego zbrodniarza 
wojennego.

Pian Schachla p rzew idu je  roz­

budowę ciężkiego przem ysłu n ie ­
m ieckiego do poziomu wyższego, 
niż przed w ojną. W  n a jb l iż s z y m  
czas ie  uc ja  s ię  S e h a c h t do  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h , gdzie , p rz e d s ta w i 
szcze g ó ło w o  s w ó j p la n .

N a le ż y  za zn a czyć , że . p o d s ta ­
w o w ą  tezą  S c h a c h ta  je s t  s tw ie r ­
dze n ie , że o d b u d o w a  E u ro p y  je s t  
za le żn a  od o d b u d o w y  p o te n c ja łu  
p rz e m y s ło w e g o  Niemiec.

nie b loków  podważa au to ry te t 
O rgan izacji Narodów Zjednoczo­
nych i  s tw ie rdz ił, że Szwecja p ra ­
gnie kontynuować po litykę  neu­
tra lności.

Szwedzkie ko ła  po lityczne pod­
kreś la ją  z w ie lk im  naciskiem zna­
czenie de k la rac ji Undena. Panuje 
tu  powszechne przekonanie, że 
przed wygłoszeniem swego oświad 
czenia m in. Unden porozum iewał 

i się z rządam i N orw eg ii i  Danii, 
k tó rych  stanowisk® w  zw iązku z 

i proponowaną przez Beyina „U n ią  
I Zachodnią“  jest tadentyczne ze 
stanowiskiem  Szwecji.

Korespondenci z a g ra n iczn i'w y ­
rażają przekonanie, że oczekiwać 
należy w  najb liższym  czasie o f i­
c ja lnych oświadczeń przedstaw i­
c ie li rządów N orw eg ii i D a n ii na 
ten temat.

Pierwsze o fic ja lne  oświadczenie, 
w k tó ry m  Szwecja przez usta m in. 
Undena odżegnuje się od p o lity k i 
bloków, przy ję te  zostało z pew­
ną konsternacją przez obserwa­
torów  b ry ty js k ic h  i  am erykań­
skich w  Sztokholm ie. K o ła  z b li­
żone do ambasady am erykańskie j

obaw ia ją  się, że plan M arshalla 
może w  tych okolicznościach w  
ogóle zawieść na odcinku Szwecji, 
a może być również dwu pozo­
stałych państw  P ó łw y s p u  Skan­
dynawskiego.

W kołach sztokholmskich p rzy­
pomina się, źe (Szwecja odniosła 
się swego czasu b. nieprzychyln ie 

; do uk ładu  handlowego ze Stana­
m i Zjednoczonym i, k tó ry  mocno 
Ograniczał je j niezależność. K ore­
spondenci podkreślają także, iż 
na jważnie jszym  bodaj powodem 
odm owy Szwecji wzięcia udzia łu 
w  planach „U n ii Zachodniej“  są 
je j żywe stosunki handlowe z k ra  
ja m i Europy wschodniej, a m. in. 
z Polską, od k tó re j Szwecja otrzy 
m uje niezbędny dla  je j gospodar­
k i narodow ej węgiel.

W  Budapeszcie odby ł sic uroczysty apel jednostek straży g ra­
nicznych ZSRR, Jugosław ii, R um unii, B u łg a rii i Czechosłowacji. 
Po apelu złożona wieńce u stóp pom nika Lajosa Kossutha, p rzy ­

wódcy w ęg ie rsk ie j p a r ti i niepodległościowej w  ro ku  1848.
_______________  Foto SAP

3 miliony robotników i pracowników powstrzymało się od pracy

Najw iększy strajk w  Bizonii
od c h t u i l i  zakończenia inojny

B e r l i n  (PAP). W  dniu wczorajszym wybuchł 
24-godzinny strajk głodowy blisko trzech milionów 
robotników niemieckich, który objął całą Bizonie od 
granicy duńskiej, aż po granicę szwajcarską.

C o s ie  d z ie le  w  p o r t a c h  n ie m ie c k ic h
Kdonia nariäl najwiąksłym portem wojennym

Moskwa (PAP). Jak W iadom o, 
ostatn im  posiedzeniu K om ite ­

tu  Koordynacyjnego' delegacja 
radziecka zaproponowała,' by 
wspólne organa M iędzysojuszni­
czej K om isu K o n tro ln e j w  ja k  
najszybszym tem pie zbadały sy­
tuację  w  niem ieckich portach, 
aby zadecydować, ja k ie  urządze- 
n ia  w  tych  portach należy znisz­
czyć, a jak ie  w ykorzystać d la  po­
kojowych celów handlowych. 
Wniosek radziecki został przez 
stronę brytyjską i amerykańską 
odrzucony.

Organ m in is terstw a radziec-

Sfrajk generalny 
raarynatiy włoskich
R z y m _ (,\P I) We Włoszech w y - 

” uchł s tra jk  generalny m aryna­
t y ,  k tó r z y  domagają się podwyż- 
V*. płac- Poza członkam i m iry n a r -  

1 handlow ej s tra jk  obejm ie ro ­
k itn ik ó w  portowych i pracow ni- 

tow arzystw  żeglugi.

„■P taSa (PAP). Jak donosi agen 
Prasowa CTK, po lic ja  baw ar- 
przeprowadziła na pograniczu 

czesko-niemieckim w  okolicach 
Vhebu rew izje  domowe, kon łis - 
kń jąc duże ilości angielskich ma­
n u a łó w  w łókienniczych, pap, ero 
sow am erykańskich oraz tłusz­
czów pochodzących z obrabowa­
nych transportów  kole jow ych 
przeznaczonych dla Czechosłowa 
cji.

k ich  s ił zbro jnych „K rasna ja  
Zw iezda“ , om aw ia jąc tę sprawę, 
stw ierdza, iż władze anglo-am e- 
rykańsk ie  s tara ją  się u k ryć  is to t­
ną sytuację w  n iem ieckich po r­
tach wojennych i  un iem ożliw ić  
rów nież na tjan  odcinku d e m ili- 
tąryzację Niem iec. D z ienn ik cy­
tu je  jako  przyk ład , po rt k ilóńsk i. 
„K rasna ja  Zw iezda“  przypom ina, 
że w  r. 1371 K ilo n ia  przekształco­
na została w  g łów ny ośrodek nie­
m ieckie j m a ry n a rk i wojenne. Ca­
łe wschodnie wybrzeże zatoki 
k ilońsk ie j zabudowane zostało 
stoczniam i w o jennym i, Po klęsce 
N iem iec po pierwszej w o jn ie  
św iatowej K ilo n ia  n ie  została 
zdem ilitaryzow ana, a je j stocznie 
i  zakłady zbrojeniowe oraz u rzą­
dzenia portowe określone zostały 
jako „ob ie k ty  przem ysłowo-han 
dłowe“ . Okoliczność ta —  pisze 
„K rasna ja  Zw iezda“  —  w yko rzy ­
stana została jako wygodny para­
wan przez h itle row ców . ■

Naziści rozbudow a li po rt k ilo ń - 
sk i ja ko  ośrodek swej m a ryn a rk i 
wojennęi.

W  okresie całej d rug ie j w o jn y  
św iatow ej K ilo n ia  _ odgryw ała 
ogromną ro lę  jako  jedna z n a j­
ważniejszych odskoczni d!a zbó­
jeck ich  pochodów niem ieckie j 
m a ryn a rk i wo jenne j. Obecnie — 
pisze dz ienn ik —  władze b ry ty j­
skie, w znaw ia jąc stare baśnie o 
przekształceniu K ilo n ii w  po rt 
handlowy, ośrodek rybo łóstw a 
itp. w  istocie rezerw ują  d la  sie­
bie tę potężną bazę mórską, po­

siadającą w y ją tkow o  dogodne po 
łożenie geograficzne i  strategicz­
ne. Toteż zrozum iałe jest —  pisze 
„K rasn a ja  Zw iezda“ , dlaczego A ń  
g licy  wespół ze sw ym i am erykań 
sk im i kolegam i us iłu ją  za wszel­
ką cenę un iem ożliw ić  zwiedzenie 
K ilo n ii i  innych po rtów  w o jen ­
nych w  B izo n ii przez kom is ję  4 
mocarstw, kon tro lu jącą  przebieg 
dem iłita ryzac ji. '

S tra jk  proklam owano na znak 
protestu przeciwko ka tastro fa lne j 
sy tuac ji ap rów izacy jne j w  Bizo-; 
n i i  i w y ją tko w o  n isk im  rac jom  
żywnościowym . Jest on punk iem  
ku lm ina cy jn ym  akc ji protestaeyj 
hej, k tó ra  trw a  w  stre fach za­
chodnich od przeszło % m iesięcy.

W siręfife b ry ty js k ie j do s trś jk u  
przystąp iło  pó łto ra  m iliona  p ra ­
cow ników . b iurow ych, k tó rzy  do­
m agają się w ydania robotniczych 
k a rte k  żywnościowych. W szystkie 
b iu ra  i  urzędy są zam knięte ż w y  
ją tk ie m  in s ty tu c ji pozostających 
pod kon tro lą  b ry ty jsk ieg o  zarzą­
du wojskowego. N orm aln ie  fu n k ­
c jonu je  rów nież rad io oraz N ie­
m iecka Agencja Prasowa.

Zw iązek niem ieckich pracow n i­
ków  b iu row ych  podał do w iado-

i mości, iż 90 proc. jego członków 
; usłuchało wezwania do 24-godzin 
| nego s tra jku . W  Hanowerze za-
! s tra jkow a ło  100 tys. p racow ników  
b iu row ych  zatrudnionych w  prze 
myślę. W K ilo n ii p rzys tąp ili do 
s tra jku  na znak protestu prze­
ciw ko zredukow an iu Yac); chleba 
pracow nicy w szystkich przedsię­
b io rs tw  przem ysłowych, in s ty tu ­
c ji transportow ych oraz samorzą­
du.

W  W irtem be rg ii-B ad cn ii (stre­
fa  amerykańska) oraz w  D o lne j 
Saksonii s tra jk iem  objętych jest

Pestpaæsnfe iławstisws w procesie grapy szplegawsKief

Osk. Wawryk informował bando „Łupaszki“

5.690.760 ton węgla
w yd ob yliśm y w  styczniu

K a t o w i c e  (PAP). W  ciągu 25 dn i roboczych stycznia rb. prze­
m ysł w ęglowy osiągnął 5.690.768 ton wydobycia  węgla kamiennego, 
w ype łn ia jąc  miesięczny pian p ro d u kc ji w  107,5 proc. Na pierwsze 
miejsce w  w ykonan iu  p lanu p ro d u kc ji w ysunę ły się następujące 
Z jed no cze ti- W ęglowe:

Rudzkie — 684.515 ton (111,1 proc. planu);
Dolnośląskie — 298,345 ton (110,5 proc.)}
Bytomskie — 522,970 ton (110,1 proc).;
Dąbrowskie —  649.000 ton (110 proc.);
Chorzowskie — 639.807 ton (109,3 proc.); pod względem w y d a jn o ­

ści przoduje Zjednoczenie Chorzowskie, w  k tó rym  wydajność prze 
ciętna wyniosła 1.377 kg na robotn ikodn iów kę, następnie ka to w ic ­
kie, k tó re  osiągnęło 1.331 kg i  rudzk ie  —  1.326 kg. ,

Przeciętna dzienna w ydajność dla  całego przem ysłu Węglowego 
w ynosiła  1,168 kg.

Pian załadunku w ykonano w  styczniu rb . w  10?,7 proc., załado­
w u jąc ogółem 4.345,663 tony.

OLSZTYN. (PAP) W szóstym 
dniu procesu m iko ła j czykowskićj 
grupy szpiegowskiej rozpoczęło się 
postępowanie dowodowe. Pierwsi 
zćzńają świadkowie, którzy wraz 
s oskarżonym W awrykiem b ra li u - 
dział w  grupie operacyjnej przy 
likw idac ji bandy „Łupaszki“  w 
miejscowości B utryny W lipcu 
1946 r.

Z zeznań ich Wynika, że częste 
niepowodzenia grupy nasuwały 
podejrzenia,1 iż banda jest in fo r­
mowana o zamierzonych opera­
cjach. Podejrzenia budziło zacho­
wanie się oskarżonego Wawryka,

który stale nosił z sobą jasno sza­
ry  garnitu r cywilny, czarne oku­
la ry i teczkę.

Rewelacją było zeznanie świadka 
Kurta, który w  czerwcu 1946 został 
zwerbowany do jednej z band „Łu - 
pąszki“  na terenie powiatu nidzic­
kiego. Świadek przypomina rc~ 
bie, że pewnego dnia przed połu­
dniem przyjechał do lasu jakiś cy­
w il w Szarym garniturze, w  czar­
nych okularach i  przekazał do­
wódcy bandy wyciągnięte z teczki 
mapy, gazety: i  kompas. K u rt roz­
poznaje w W awryku owego cywila.

Świadek Polski i  Helena Szen- 
dlak, żona zamordowanego kierow­
nika spółdzielni w Radecznicy, o- 
powiadają o okolicznościach tego 
zabójstwa.

około m ilion a  robo tn ików . Rów­
nież tu ta j s tra jk  nosi cha rakter 
protestu przeciwko niedostatecz­
nym  rac jom  żywnościowym . W 
samym S tu ttgarc ie  s tra jk u je  oko­
ło  750 tys. robo tn ików . We w to ­
rek  rano ruch u liczny  w  mieście 
p raw ie  całkow icie  zam arł.

P rzedstaw iciele zw iązków  za- 
| wodowych ośw iadczyli, że około 
1100 tys. robo tn ików  niezrzeszo- 
¡nych przyłączyło  się do s tra jk u  
d la  zam anifestowania swego nie­
zadowolenia z powodu, ciężkiej 
sy tuac ji aprow izacyjnej.

Wzrost
radzieckiej wytwórczości

a r ty k u łó w  spoiyw ezych
M oskwa. (PAP) Radziecka w y ­

twórczość a rty k u łó w  spożyw­
czych, k tó ra  w  roku  1947 w  sze­
regu dziadzin pow iększyła się k i l ­
kakro tn ie  i  osiągnęła paziom 
przedwojenny, m a w  dalszym cią­
gu wzrosnąć znacznie w  r. 1948.

T ak w ięc produkc ja  cukru , k tó  
ra w  roku  ub ieg łym  w  porówna­
n iu  z rok iem  1946 wzrosła prze­
szło dw ukro tn ie , ma się pow ię­
kszyć w  roku  bieżącym o dalsze 
35 proc. P rodukcja  chleba i bułek, 
k tó ra  już  obecnie przekroczyła 
znacznie poziom przedwojenny,

....... —. .wzrośnie ó dalsze 50 proc., a w y -
F. K ow arsk i w ykona p o rtre t1 robów cukierniczych o 30 procent, 
pierwszego pioniera pracy' Polski j konserw ,o 25 proc., m yd ła  o 35 
Ludowej. I proc.

Wincegfy Pstrowski 
« tu Bistra Ksltury i Sztuki

W a r s z a w a .  (PAP). Na za­
proszenie m in is tra  K u ltu ry  i  Sztu 
k i, Stefana Dybowskiego przyby ł 
do W arszawy pierwszy bohater 
pracy W incenty Pstrowski, gó r­
n ik  śląski. W  czasie swego poby­
tu  P strow sk i będzie m ia ł moż­
ność zapoznania się z życiem ku l 
tu ra ln ym  stolicy.

Z  in ic ja tyw y  m in is tra  K u ltu ry  
i  Sztuki profesor A kadem ii Sztuk 
P ięknych w  W arszawie art. mai.

Reemigranci z Berlina 
przybędą

na Pomorze Zachodnie
SZCZECIN. (PAP). Z wiosną na 

teren Pomorza Zachodniego ■przy­
będzie novsy transport polskich 
reemigrantów z Berlina.

W ciągu ostatniego kwarta łu 47 r. 
na teren woj. szczecińskiego przy­
było już 5 transportów Polaków z 
Berlina, Meklenburgii i Magdebur­
ga. Łącznię przyjechało 189 rodzin
w _ składzie 760 osób. Reemigranci j czypospolitej Józef Cyrankiew icz, 
osiedleni zostali na terenie 17 po- j w iceprem ierzy W ładysław  G om uł­

ka i A n to n i K orzyck i, m in is te r

Polskie i węgierskie odznaczenia
sra zasługi na polu zbliżenia obu narodów

Warszawa. (PAP) Z okazji pod­
pisania w  dn iu  31 ub. m. konw en­
c ji k u ltu ra ln e j pomiędzy Polską 
i  W ęgram i, w ęgierskim  R epubli­
kańskim  Orderem  Zasługi odzna­
czeni zostali: p rem ier Rządu Rze-

wiatów. Przywieźli oni ze sobą 
dużą ilość żywego i martwego in ­
wentarza.

Tematem ostatniego zebrania Za­
rządu Głównego Okręgu PZZ był 
problem przygotowania w jak naj­
szybszym czasie odpowiednich wa­
runków dla powracających, 
pomoc okaże przemysł, który 
s ił już do PZZ kilkaset zapotrze­
bowań na fachowców. Na tymże 
zebraniu omówiono projekt ucz­
czenia stuletniej rocznicy „Wiosny 
ludów“ , oraz zorganizowanie Ty­
godnia Ziem Zachodnich.

spraw zagranicznych Zygm unt 
Modzelewski, m in is te r ośw iaty d r 
S tan isław  Skrzeszewski, m in is te r 
k u ltu ry  i sztuk i Stefan Dybowski, 
poseł R. P. w  Budapeszcie d r A l ­
fred  F ide rk iew icz i szereg innych 

Dużą przedstaw icie li Rządu, św iata l i -  
2g jo j ; te ra tu ry , m uzyki, pracy, zw iązków 

! Zawodowych itp .
j Prezydent R. P. za zasługi w  
'dziedzin ie zacieśnienia współpra­
cy k u ltu ra ln e j m iędzy Polską i 
W ęgram i nadał O rder Gdrodzenia 

'P o lsk i p rem ierow i rządu w ęgie r-

Częstochowska banda rabunkowa
po zadętej walce zlikwidowana

C z ę s t o c h o w a .  (Teł. w l.). < Banda została ca łkow ic ie  z lik w i*  
A k c ja  likw id a cy jn a  przeciw ko dawana.
grupie bandyckie j, k tó ra  dokona- Zacięta w a lka  z bandytą osaczo 
la  ostatnio szeregu napadów ra - nym  w dumu n r 4 przy  ul< B erka 
bunkowych na terenie Częstocho Joselewicza trw a ła  do rana. 
w y, została obecnie zakończona. Pod osłoną ciemność', nocy o-

p ryszksw i udało się przez dym ­
n ik , a następnie po dachach p rze­
dostać się do domu n r 5 przy  u l. 
W arszawskiej, gdzie schron ił się 
do p iw n icy  i  po d ług ie j walce zo 
sta l zabity.

Ranny śm ierte ln ie  fun kc jon a ­
riusz m il ic ji 24- le tn i Józef Janów 
ski zm arł. Pozostali m ilic ja n c i, 
k tó rzy  zostali ciężko rann i prze­
byw a ją  w  szpitalu.

W śród ludności panuje s ilne 
wzburzenie w  zw iązku ze śm ie r­
cią bohaterskiego m ilic ja n ta . Spo 
icczeństwo domaga się zastoso­
w ania  wobec sprawców napadu 
najwyższego w y m ia ru  kary .

Pogrzeb śp. Janowskiego odbę­
dzie się na koszt Zarządu M ie j­
skiego. Należy przypuszczać, że 
ludność Częstochowy weźmie licz 

| ny  udzia ł w  pogrzebie m ilic ja n ta , 
| aby zademonstrować swoją s o li­
darność z w ładzam i bezpieczeń­
stwa, k tó re  w  dążeniu do zapew­
n ien ia  m ien ia  i  bezpieczeństwa 
obyw ate li, tak  często ob fitą  sk ła ­
da ją danin» k rw i w  walce z ban­
dytyzmem, (a)

skiego — D innyesow i, w icepre­
m ierom  —  Rakosiemu i Szakas.it- 
sowi, m in is trom : M o lna row i i O r- 
tu tayow i, prezesowi Towarzystw a 
P rzy jaźn i W ęgiersko-Polskie j, m i­
n is tro w i M ih a ly f i,  oraz innym  ó- 
sobistościom, zasłużonym na polu 
zbliżenia polsko-węgierskiego.

Powrót polskiej delegacji
r. B u d ap e sztu

K  a t  o w  i c e (g). We w torek 
przejeżdżała przez Katow ice w  
drodze pow ro tne j z Budapesztu 
do W arszawy polska delegacja rzą 
dowa, k tó ra  w  czasie swego poby 
tu  w  sto licy  W ęgier podpisała 
koncesję o współpracy k u ltu ra l­
ne j pom iędzy Rzeczpospolitą Pol 
ską o R epub liką  Węgierską.
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Układ o „pomocy“  dla Austrii
g w a łc i u c h w a ły  m ię d z y n a ro d o w e

W iedeń. (PAP). Dnia 30 stycz­
n ia  odbyto w  W iedn iu  posiedze­
nie  Sojuszniczej Rady K o n tro li. 
P rzedstaw icie l radzieck i gen. K u ­
rasów w ys tą p ił z ostrym  ośw iad­
czeniem w  spraw ie uk ła d u  o po­
mocy Stanów Zjednoczonych dla 
A u s tr ii,  zawartego dn ia 2 stycz­
n ia  1948 r.

K urasów  s tw ie rd z ił, że uk ład  
ten, k tó ry  zabrania A u s tr i i ko ­
rzystan ia  z ja k ic h k o lw ie k  n iea- 
m erykańskich źródeł zaopatrze­
nia, oddaje całą je j  gospodarkę 
narodową pod nieograniczoną kon 
tro lę  S tanów  Zjednoczonych.

S tanow i on —  pow iedzia ł K u -

Aigiicy
sprawcami zamachu

u a  „ P a le s tin e  P ost“
Londyn  (PAP). Jak in fo rm u je  

A gencja  Żydowska, poniedzia łko­
w y  zamach bom bowy na gmach 
re d a kc ji „Palestine Post“  w  Je­
rozo lim ie  został dokonany przez 
po lic ję  angielską.

S iłą  w ybuchu  by ła  ta k  w ie lka , 
że gmach red akc ji został zupełnie 
zdem olowany a 20 osób zginęło. 
S tra ty  m ate ria lne  oblicza się na 
300 tysięcy fun tów .

W edług A genc ji Żydow skie j, 
zamach b y ł aktem  zemsty ze 
s trony  p o lic ji b ry ty js k ie j wobec 
dz ienn ika  „P alestine Post“  za 
jego k ry ty c z n y  stosunek do p o li­
t y k i angie lskie j w  Palestynie. 
S tw ierdzono, że m a te ria ły  w y ­
buchowe przyw ieziono na b ry ­
ty js k im  samochodzie w o jsko ­
wym .

W ysoki K o m ite t A ra b sk i sta­
nowczo zaprzeczył sugestiom an­
gie lskim , ja ko b y  zamachu doko­
n a li A rabow ie.

rasów —  pogwałcenie suw eren­
ności m ałego państwa i  pozostaje 
w  .jaskrawej sprzeczności z u - 
chw aiam i m iędzynarodow ym i, a 
zwłaszcza z zobowiązaniem po­
p ieran ia  niezawisłości A u s tr ii.  
M ówca zażądał od Rady Sojusz­
niczej, aby nie  za tw ie rdz iła  po­
wyższego układu.

Przedstaw icie l am erykański za­
rezerwow ał sobie praw o odpowie 
dz i na oświadczenie Kurasow a 
po uprzednim  głębszym przestu­
d iow an iu  go.

Rada Sojusznicza rozpa tryw a­
ła  da le j zagadnienie denacyfika- 
c j i  szkół w iedeńskich. Okazało się 
że m in is te rs tw o  ośw iaty, w b rew  
zarządzeniu Rady, n ie  zw o ln iio  
dotąd 1562 faszystowskich nau­
czycie li. P rzedstaw ic ie l radz ieck i 
zażąda] dalszej in te rw e n c ji Rady 
w  te j spraw ie.

Rada Sojusznicza za tw ie rdz iła  
w  końcu prośbę rządu austriack ie  
go w  spraw ie w ydan ia  A u s tr ii 
przestępców h itle ro w sk ich  —  B al 
d w a  von Schiracha i  Fraaza von 
Papena, k tó rzy  uprzednio odpo­
w ia d a li przed trybuna łem  norym  
be rs te n . L is t  kanclerza F ig la, 
domagający się w ydan ia  Papena 
i  Schiracha w ysiano do Rady K on 
t r o l i  w  B e rlin ie , prosząc o p rzy ­
chylne jego załatw ienie.

O s z c z ę d n a  g o s p o d a r k a  s a m o r z ą d o w a
i zwalczanie przerostów  biurokratycznych

z a d a n ie m  W o je w ó d zk ic h  l ia d  N aro d o w ych
W arszawa (PAP). Rada Pań­

stwa na sw ym  ko le jn ym  posie­
dzeniu w  d n iu  31 stycznia 1948 r. 
pod przew odnictw em  O bywatela 
Prezydenta Rzeczypospolitej po ­
wzię ła  następującą uchwałę w  
przedm iocie obniżenia kosztów 
ad m in is tra c ji samorządowej i  je j 
uspraw nien ia :

Z  uw ag i na to, że
1. A p a ra t ad m in is tracy jny  sa­

m orządu wykazuje^ przerosty w  
stosunku do słabo jeszcze ro z w i­
n ię te j dz ia ła lności celowej ze 
sżkodą d la  sprawnego działania 
oraz re a liza c ji w łaściw ych zadań 
samorządu;

2. w y d a tk i na zarząd ogólny są 
częstokroć n iewspółm iern ie w y ­
sokie w  stosunku do w ydatków  
na cele podstawowe;

3. w  pracach nad uspraw nie­
n iem  apara tu  i  zwiększeniem w y ­
da jności jego pracy, samorząd re - 
prezento%vany przez Rady N aro­
dowe w in ie n  przodować m. in . 
przez zwalczanie przerostów b iu ­
rok ra tyczn ych  —

Rada Państwa postanawia:
1. W  celu rozw inięcia p racy w  

dziedzin ie zadań podstawowych 
(<j?ogi publiczne, oświata i  k u ltu -

Powszechna amnestia w Wolnej Grecji
Rząd deeiskrafyezRf ciireni stan iretiii

Rzym (PAP). Agencja E le fte r i 
E llada kom un iku je , że n ;i ostat­
n im  posiedzeniu ra d y  m in is tró w  
W olnej G rec ji generał M arkos 
w yg łos ił szczegółowe ekspose o 
sy tuac ji po lityczne j i  w o jskow ej.

Sprawa Kopia nabiera rozgłosu
M in is te r  S a k s o n ii ż ą d a  ś led ztw a

B e rlin  (PAP). D z ienn ik  „N aeh t- 
express“  podaje, że m in is te r ko ­
m un istyczny rządu D o lne j Sak­
sonii Abel uza leżnił swój dalszy 
udz ia ł w  rządzie jedyn ie  pod w a ­
run k ie m  uchw a len ia przez p a rla ­
m en t p ro w in c ji na na jb liższym  
posiedzeniu w n iosku  w  spraw ie 
Express“  podaje, że m in is te r ko - 
zbadania dz ia ła lności p rem iera

K op ia . Do tego czasu K o p i m ia ł 
być zawieszony w  urzędowaniu.

Do wiadom ości te j dz ienn ik 
dodaje: „N a jw yższy czas, aby 
człow iek, którego nazw isko zna j­
du je  się na liśc ie przestępców 
w o jennych , z n ik ł z życia pub licz­
nego N iem iec do czasu, k ie dy  
udowodni, że jes t n ie w in n y  albo 
zostanie należycie uka ran y “ .

Pom im o licznych trudności u rn  
chom iopo ju ż  200 szkół powszech­
nych, zaś liceum  pedagogiczne 
szko li nowe zastępy nauczycieli. 
Wszyscy uczniow ie o trzym a li już  
bezpłatn ie podręczniki.

R e fo rm a ro lna  została zrealizo­
w ana w  ponad 90 proc., a na jpo­
w ażnie jszym  obecnie zagadnie­
n iem  jes t sprawa w yżyw ien ia  
ludności na w yzw olonych te re ­
nach.

Rada m in is tró w  postanow iła 
zw rócić się z apelem do całego 
narodu greckiego o zwiększenie 
w ys iłkó w  na rzecz pełnego w y ­
zwolen ia k ra ju  i  przyw rócen ia 
rządów dem okratycznych. Po­
nadto postanowiono ogłosić po­
wszechną amnestię oraz unieważ 
n ić  wszystkie transakcje  dokona­
ne za czasów okupac ji h itle ro w ­
sk ie j ze szkodą d la  k lasy  średniej.

ra, zdrow ie i  opieka społeczna, 
unowocześnienie ro ln ic tw a  i  go­
spodarki pub liczne j) zalecić w ła ­
ściw ym  Radom Narodowym  w y ­
datne obniżenie kosztów ad m in i­
s trac ji sapiorządowej przez re ­
dukcję obecnej liczby  p racow n i­
ków  adm in is tracy jnych  w  po­
szczególnych zw iązkach samorzą­
dowych, ograniczenie w yd a tków  
na cele reprezentacyjne i  przed­
sięwzięcie in nych  kroków , zm ie­
rza jących do v f 'p r o w a d z e n i a

Mukfi^n całkowicie 
otoczony

Londyn (PAP). Agencja Reutera do 
nosi z Nankinu, że wojska chińskiej 
A rm ii Ludowej otoczyły już całko­
wicie Mukden w  Mandżurii, odci­
nając ostatnie połączenie z m ia­
stem. Wojska ludowe zaatakowały 
frontalnie Chin-Chau, przy czym 
pierwsze oddziały wdarły się już 
do miasta.

Wpbucfa 
tnielkiego pieca
Brescia (obsł. wł.) W zakładach 

przemysłowych „Togny“  w  Breścii 
półn. w iochy, m ia ł miejsce bardzo 
poważny wypadek. Potężny w y­
buch rozsadził w ie lk i piec, raniąc 
ciężko szereg osób. Eksplozję spo­
wodowały zapalniki pocisków znaj 
dujących się wśród złomu. Szkody 
materialne są bardzo znaczne.

oszczędności I zracjonalizowania 
gospodarki samorządowej;

2. pow ierzyć ogólne k ie ro w n ic ­
tw o  i  nadzór nad wykonaniem  
n in ie jsze j «chw a ły  i  nad całą a k ­
cją  rac jona lizac ji pracy zw iązków  
samorządowych na terenie w o je ­
wództw a Prezydiom  W ojewódz­
k ich  Rad Narodowych;

3. zobowiązać Prezydia Rad Na 
rodow ych do złożenia Radzie 
Państwa w  te rm in ie  do 30 czerw ­
ca b r. sprawozdań z Przebiegu i  
w y n ik ó w  a k c ji oszczędnościowej
i  rac jona lizacy jne j.

K ance la ria  Rady Państwa u - 
dz ie li P rezydiom  Rad Narodo­
w ych  w  porozum ien iu z zaintere­
sow anym i resortam i szczegóło­
w ych  w ytycznych i  odpowiedniej 
pomocy fachow e j w  przedmiocie 
w ykonan ia  n in ie jsze j uchwały.

Ostatnia debata w  Izbie Gmin w y­
kazała całkowitą zgodność poglądów 
Bevina i  Churchilla na sprawy po­
lity k i zagranicznej W ielkie j B ry ta­
n ii. (Z prasy)

Gen, Clay gani Niemoeliera
aa k ry ty k ę  „denacyfikacg i*

S tu ttg a rt (obsł. w ł.). Na kon­
fe ren c ji prasowej, odbytej we 
w to re k  w  S tuttgarc ie , am erykań­
sk i gubernator w o jskow y; gen. 
C lay poruszył m iędzy innym i 
sprawę wygłoszonego przed dwo­
ma tygodn iam i w  kościołach p ro­
testanckich lis tu  pasterskiego pa 
Stora N iem oeliera.

W liście tym pastor Niemoeller 
zaatakował zarząd wojskowy z 
powodu sposobu przeprowadza­
nia w strefie amerykańskiej ak­
c ji denacyfikacyjnej, w  wyniku 
które j w ielu wybitnych h itle -

Pandit Hehru zapowiada walkę
p rze c iw  e k s tre m is to m  h in d u s k im

Londyn  (PAP). Jak  donosi 
Agencja Reutera, rząd h indusk i 
zapow iedzia ł w  poniedziałek, iż 
na teren ie H rndustanu n ie  będą 
to le row ane żadne arm ie p ry w a t­
ne lu b  organizacje, podsycające 
waśnie i  zm ierzające do w yzw o­
len ia  w a lk i m iędzy różnym i odia
m a m i lu d n o ś c i.

D ekla rac ja  rządowa kom ento­
wana jes t jako  ostrzeżenie pod
adresem dzia ła jących w  H industa

Proces generałów niemieckich 
którzy „działali" w Polsce

B e rlin  (PAP). Jak donosi organ 
am erykańskie j „S tars and S tr i­
pes“ , rozpocząć się m a proces 
p rzeciw  13 b y ły m  generałom  i  1 
b. a d m ira ło w i naczelnego do­
wództwa.

W śród oskarżonych zna jdu ją  
się: W ilh e lm  von Leeb —  fe ld ­
m arszałek, uczestnik in w a z ji na 
Czechosłowację, Polskę, H o lan -

Poiworne morderstwo
w B rw in o w ie

Warszawa (tel. wł.). Podkowa Le­
śna i B rw inów  wstrząśnięte są po­
twornym  morderstwem dokonanym 
na Annie Jakubowskiej, dyrektorce 
Gimnazjum w  Brwinow ie. Śp. A n ­
na Jakubowska została zamordowa­
na w chw ili, gdy szła do domu ze 
staeji ko le jk i elektrycznej. Następ­
nego dnia rano znaleziono je j zwło­
k i w niewiarogodny sposób zmasa­
krowane. M otywy zbrodni na razie 
nie są znane. Jakubowska posiada­
ła duże zasługi w  długoletniej pracy 
pedagogicznej.

dię i  F rancję , Hugo Speerle —  
fe ldm arszałek, b. dowódca legio­
nu  „C ondor“  w  H iszpan ii w  la ­
tach 1936—37, dowódca trzecie j 
a rm ii lo tn icze j, k tó ra  bom bardo­
w a ła  Lond yn  w  1940 r., von 
K uech le r —  fe ldm arszałek, ucze­
s tn ik  in w a z ji na H o landię, B e l­
gię, Luksem burg i  Rosję, generał 
B laskow itz  —  dowódca 8 a rm ii 
n iem ieck ie j w  czasie in w a z ji na 
Polskę, dowódca w o jsk  okupa­
cy jn ych  we F ra n c ji w  1940 roku , 
generał H o lt —  dowódca k o rp u ­
su zmotoryzowanego w  czasie 
kam p an ii po lsk ie j, genera. R e in­
h a rd t —  dowódca 4 d y w iz ji pan­
cernej w  czasie in w a z ji na Pol­
skę, generał von  Salm uth —  szef 
sztabu i  dowódca g rupy w  czasie 
kam pa ifti po lsk ie j, generał K a ro l 
H o llid t  —  jeden s au torów  in w a ­
z ji  na Polskę i  Jugosławię, adm i­
ra ł Schneewind —  w spó łautor 
p lanów  in w a z ji na Polskę i  N o r­
wegię, generał K u r t  Roques — 
oskarżony o m ordowanie jeńców  I noitów 
wojennych, generał Reinecke — 
oskarżony o m ordowanie ro s y j­
sk ich  jeńców  w o jennych i  o egze

kucje , dokonywane ze względów 
po litycznych, generał W arlim en t 
— pełnom ocn ik n iem ieck i u  gen. 
F ranco i  p ierw szy dowódca w o jsk  
n iem ieckich w  H iszpan ii w  1936 
roku , osobiście odpow iedzia lny za 
zorganizowanie egzekucji na iro n  
cie wschodnim  i  za rozkaz m or­
dowania sojuszniczych kom ando­

sów w  A fryce  i  w  Europie, ge­
ne ra ł W oehier — oskarżony o o r­
ganizowanie pracy n iew oln icze j 
jeńców  w o jennych i  o m ordow a­
nie jeńców  W ojennych, generał 
Lehm an — oskarżony o współ­
pracę z generałem W arlim entem  
w  m ordow aniu  jeńców  i  kom an­
dosów.

Olbrzymie masy banknotów 5000-frankowych
napływają do francuskich banków

Delegacja rumuńska
w M o skw ie

M oskwa (PAP), w czora j p rzy- j dz ia ł p rem ie r Groza, k tó ra  umoż 
była do s to licy  ZSRR rum uńska l iw i nam odbudowę gospodarczą 
delegacja rządowa z prem ierem  j naszego k ra ju “ .
Grozą na czele. W  sk ład de legacji j tfi
wchodzą ponadto m in is te r spraw  | M o s k w a  (PAP. Rum uńska
zagranicznych A nna Pauker, roty'1! delegacja rządowa z prem ierem

Grozą na czele zostaia p rzy ję ta
w  dn iu  3 lu tego przez genera lissi­
musa Stalina,

ster przem ysłu i  hand lu  G eord lu 
D ej oraz m in is te r p racy Radacza 
nu.

Po odebraniu ra p o rtu  dowódcy 
kom pan ii honorowej, p re m ie r G ro 
za z łożył k ró tk ie  oświadczenie, w  
k tó ry m  podkreś lił, iż  od czasu 
poprzedniego jego pobytu  w  M o- . . .
skw ie  nastąpiło znaczne pogłębię- i P rzew odn iczący 
nie przy jaźn i 
sk le j, wzrosło 
jem ne oraz za
praca k u ltu ra ln a  m iędzy obu pań , ,
stwam i. „W dzięczni jesteśmy Zw. m ow y obecny 
Radzieckiemu za pomoc — powie i spraw  zagranicznych

M o s k w a ,  
i TASS donosi,

Paryż. (A P I) G abinet francu ­
sk i zebrał się w czora j w  celu 
przedyskutowania zasad i metod 
zapłaty za 5000-frankowe bankno 
ty, k tó re  wycofane zostały z  o- 
biegu.

W  ciągu ostatn ich 2 dn i o lb rzy­
m ie masy tych  banknotów  napły 
nęły do banków, urzędów poczto­
w ych i  in s ty tu c ji kredytow ych . 
Czas składania do depozytu bank 

op iewających na 5 tys. 
fra n kó w  przedłużony został do 
po łudnia dn ia wczorajszego.

Korespondent „M anchester G u­
ard ian“  donosi z Paryża, że n a j­
większa suma złożona w  bankno 
taeh 5 tys .-frankow ych  przez je ­
dną osobę w ynosiła  16 m ilion ów  
fra n kó w , co rów na  się ilości 
120.000 banknotów .

B ankno ty  te ułożone jedne na 
d rug ich  u tw o rzy łyb y  stos w y ­
sokości 12 m. Osoba, k tó ra  te 
pieniądze złożyła, będzie m usia ła 
poddać się drobiazgowem u śle­
dztwu.

*
Paryż (PAP). Według in form acji 

z M arsylii, pracownicy samorządu

Skazanie fałszerzy dolarów
K rakó w . (PAP) Przed W ojsko­

w ym  Sądem R ejonow ym  stanęli

miejskiego przystąpili do zwolnie­
nia tempa pracy- na znak protestu 
przeciwko temu, że przy wypłaca­
niu im  styczniowej pensji część pie 
niędzy przekazana była w  bankno­
tach 5-tysięcznych, wycofanych . z 
obiegu w  ubiegły czwartek. S tra j­
kujący zapowiedzieli, że nie pow 
cą do normalnej pracy, dopóki nie 
będzie wyjaśnione na jak ich  warun 
kach, banknoty te zostaną wymienio 
ne.

Wniosek Duclos przyjęty
P ą ry i (PAP). K om is ja  finanso­

w a Zgrom adzenia Narodowego 
p rzy ję ła  jednom yśln ie  wniosek 
posła kom unistycznego Duclosa, 
w zyw a jący rząd do podjęcia od­
pow iedn ich zarządzeń celem na­
tychm iastow ej w ym iany  bank­
notów  5-tys ięczno-frankow ych, 
posiadanych przez drobnych c iu ­
łaczy.

n ie  czterech organ izacji sk ra jn ie  
nacjonalistycznych i naw pół w o j 
skowych — R ashtriya  Swayam - 
sevak Sangh (ochotnicza bo jowa 
organizacja hinduska), H in d u  M a 
hasabha (hinduska organizacja 
sk ra jn ie  nacjonalistyczna), m u­
zułm ańska gw ard ia  narodowa i 
A k a ll S ikhs (skra jna  nacjonalisty 
czna organizacja S ikhów).

Premier rządu hinduskiego Pan 
d lth  Nehru oświadczył na zgro­
madzeniu ludowym w poniedzia­
łek, iż tzw. komunał izm szerzony 
przez Ligę Muzułmańską i ekster 
m inistów hinduskich spod znaku 
Mahasabha wyrządził wiele 
krzywd i  spowodował wiele cier­
pień w  Indiach. Rząd hinduski — 
podkreślił Nehru — nie może dłu 
żej tolerować, sprzecznej ż inte­
resami narodu działalności jakie j 
kolw iek grupy.

Grupa dzieci polskich
•dealezieia w Nienczick
N o r y m b e r g a .  (PAP). D r  

H raba r, prowadzący z ram ien ia  
w ładz po lsk ich poszukiw an ia dzie 
c i po lsk ich na teren ie Niemiec, 
zdo ła ł ostatn io odnaleźć grupę 
dzieci, pochodzących z różnych 
s tron  P olski, k tó re  bądź zostały 
w yw iezione do N iem iec w raz  z 
rodzinam i i  późnie j odebrane ro ­
dzicom, bądź też pozostały po 
śm ierci rodziców  w  obozach. Dzie 
c i te, z k tó rych  w ie le  słabo ju ż  
m ów i po polsku, pragną w rócić  
do k ra ju  i  z n iec ierp liw ością  o- 
czeku ją m ożliwości transportu , 
W szystkie dzieci zna jdow a ły się 
w  s tre fie  am erykańskie j.

Z S R R  zturaca 
Am erjjce siatki
Moskwa (PAP). Prasa tutejsza do 

nosi, że am basador radziecki w  Wa 
szyngtonie, Paniusskin, z a w ia d o m ił 
rzą d  Stanów Z je d n o czo n ych  o de­
c y z ji rzą du  radzieckiego- zwrócenia 
Stanom Z je d n o czo n ym  statków, o- 
trz y m a n y c h  na  m o cy  le n d -le a s ‘u. 
Statki te zwrócone zostaną Stanom 
Zjednoczonym w  ciągu lutego i mar 
ca.

G ó rn ic y  zw ycięży li
w e w sp ó łzaw o d n ic tw ie  z w łó kn iarzam i«
Katowice (PAP). W  Kato­

wicach odbyło się posiedze­
nie, poświęcone podsumowa-

(PAP) A gencja 
że w  d n iu  3 bm. ........

P rezyd ium  Rady S tan is ław  W ilk , Ździs law  P s tru -1 - - .  .
ra d z ie c k ó -ru m u ń -| N a jw yższe j ZSRR S zw ern ik  przy liń sk i, A dam  W o łk  i  K az im ie rz  j niu wyników współzawodnic 
zrozum ienie wza- :ai prem iera  rządu rum uńskiego K u rzw e il, oskarżeni o fałszowanie twa pracy górników i włók- 

a ra  P etru  Grozę. W  czasie roz , za  m ie s ia c  2 ru d z ie ń
by ł

do larowych. Oskarżeni skazani 
w icem in is te r . ZOs ta li na ka ry  w ięzienia od 2 do : 

Zorim . 116 la t
1947 r.

Okazało się, że górnicy zdo 
byli w  grudniu r. ub. 303 
punkty, włókniarze zaś 187,5 
punktów. W  ten sposób prze­
mysł górniczy po raz czwar­
ty zdobył we współzawodnic­
twie z włókniarzami palmę 
pies wszeństwa.
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row ców  zostało z rehab ilitow a­
nych. W iększa część z n ich  za j­
m u je  dziś k luczowe stanow iska 
w  życ iu  publicznym .

N iem oe lle r wezwał wszystk ich 
pastorów  protestanckich, by nie 
po p ie ra li a k c ji denacyfikacy jne j 
i  odm aw ia li występow ania w  p ro  
cesach denaeyfikacy jnych w  cha­
rakterze św iadków.

Gen. C lay w y ra z ił ubolewanie 
z powodu postępowania N ie - 
m oellera, tw ierdząc, iż w  pań­
s tw ie  dem okra tycznym  wolno 
obywate lom  k ry ty k o w a ć  zarzą­
dzenia w ładz, nie wo lno na to­
m iast naw o ływ ać do otw artego 
bun tu  przeciw  obow iązującym  
ustawom.

P rM & g ttĘ ti g»t*eiists

Hercen
— przyjaciel Polski

Rocznica powstania styczniowego 
przywodzi na pamięć osobą A le k ­
sandra  Hercena, wybitnego re p re ­
ze n tan ta  rosyjskiego ru c h u  ra d y k a l­
nego na przestrzeni drugiej i  t rz e ­
c ie j ć w ie rc i s tu le c ia  i  w ie lk ie g o  
p rz y ja c ie la  Polaków, „ Polska Z b ro j­
na“  pośw ięca  Hercenowi osobny ar­
tykuł, w  którym  czytamy:

„Na em igracji (Hercen wyem i­
grował z Rosji w 1847 r. — 
przyp. red.) Hercen spotyka się 
z emigrantami polskim i, których  
darzy żywą sympatią, m. in .  Z 
Mickiewiczem, w którym  w idzi 
jakby symbol polskości. Jako go­
rący zwolennik n i epodlegości 
Polski, Hercen żywo reaguje na 
tpybuch powstania styczniowego 
i  nie lękając się potępienia ze 
strony szowinistycznych kół w ła­
snego społeczeństwa, w „K o lo -  
kole“  opowiada się  c a łk o w ic ie  
po stronie Polaków, którzy po­
wstali pnzeciwko carskiej prze­
mocy. Chociaż takie stanowisko 
przysporzyło mu niemało w ro­
gów, w y trw a ł na nim  do końca 
życia, nie zdradzając nigdy przy­
jaźni dla narodu polskiego."

„Dziennik Polski" pisze:
„Jako redaktor „Kołoko ła" 

(Dzwon) w Londynie stw ierdził 
Hercen przed wybuchem  pom sto 
nia styczniowego, że dla Rosji 
silna i  n ie p o d le g ła  Polska jako 
sojusznik jest bardziej dogodna 
niż Polska rozdarta, poniżona i
nienawidząca."

Do H e rce n a  p is a ł powstańczy ge­
n e ra ł p o ls k i Rybiński:

„Z  bohaterstwem, na które tak 
trudno jest zdobyć się — tym  
bardziej jednak jest ono godne 
zachwytu —. w ybra ł pan najmą* 
drzejszy, najbardziej skuteczni) 
niezawodny środek, aby przy* 
śpieszyć pojednanie Rosji z P o l' 
siłę, i  zbudować mocny funda- 
inent wyzwolenia Słowian prseż 
zdruzgotanie nienawistnej pote.' 
Bi germańskiej."

Zwracając uwagę na silne mo­
menty sympatii do narodu polskie­
go i  odpowiednio aktywną postawę 
Hercena, „D zienn ik P olsk i" stw ier­
dza:

„O dy powstanie chyliło  się kn 
upadkowi, a potem zostało stłu­
mione, carat i  rosyjskie kołu 
reakcyjne wzmocni one powodze- 
iiiem , rozpętały propagandę na­
cjonalistyczną. Na Hercena po­
sypały się gromy potępienia• 
Wódz rosyjskie j demokracji p i l ­
nowany był w Rosji jako zdraj­
ca i  sprzedawczyk. Jednakie 
Hercen nie poddał swojej pozy­
cji. „T rw a ł przy obronie wolno­
ści polskiej, piętnował uśmie'  
rżycieli, oprawców i  katów A le' ‘ 
sandra 11“ . — Tak charakteryzu­
je go Władzimierz Lenin." ,
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Rozmowa z Grzegorzem Fitelbergiem
— Przyznam się — odpowiada 

Syr. Fitelberg na moje pytanie o 
wrażenia z podróży do ZSRR, że 
przywiozłem taką masą wrażeń, ja ­
kiej sam nie oczekiwałem. Znam 
przecież Moskwą i Leningrad do­
skonale z okresu pierwszej wojny. 
Byłem świadkiem obu rewolucyj: 
Październikowej i Lutowej. W r. 
1934 z Karolem Szymanowskim, U- 
mińską i Sztornpką odwiedził' i  
ponownie Moskwę, a następnie w 
tym  samym roku odbyłem k iłko - 
ńaiesięczne tournée po całym kraju.

Moskwa roku 1934 w porównaniu 
a dzisiejszą — mam na myśli zw ła­
szcza centrum i nowopowstałe 
dzielnice — stanowi szalony kon­
trast: stolica Rosji zawsze była 
ogromnym miastem, ale była to 
„w ie lka wieś“ , jak  mawiano, no­
sząca na sobie piętno Wschodu. 
Dziś, co tu dużo mówić — to jest 
wielka stolica światowa! Moderni­
styczne centrum, tętno i ruch jego, 
robi wrażenie Nowego Jorku, czy 
Londynu. Wyburzono wielkie, dziel­
nice starych domów drewnianych. 
Zn ik ły  małe domy i wąskie ulice. 
Powstały na tym miejscu szerokie, 
pełne ruchu i światła arterie, za­
budowane po obu stronach wspa-

WÊ

J«tlen z na jw yb itn ie jszych  kom-t 
pozylorów radzieckich, Sergiusz 

P roko fiew  z małżonką.
Fo to-D z ienn ik  Zachodni

białymi, nowoczesnymi gmachami. 
Znam przecież ze swoich podróży 
artystycznych — mówi z uśmie­
chem znakomity dyrygent — s to li­
ce całego świata i zapewniam pa­
na, że istotnie Moskwa zrobiła na 
mnie nieoczekiwane i nadspodzie­
wanie w ielkie wrażenie.

— Czy zastał Pan wielu ze 
swoich dawnych znajomych w 
śmiecie muzycznym?

— O tak mnóstwo — zwłaszcza 
ogromnie przyjemne było spotka­
nie po wielu latach z Prokofie­
wem. Poznałem przy okazji jego 
najnowsze dzieło, potężną, t-rwają- 
c'ć dwa wieczory operę „W ojna i 
Pokój“ , osnutą na tle dzieła Toł-

staja, śliczny balet „Kopciuszek“  i 
najnowszą symfonię. Partyturę — 
V-tej sym fonii przywiozłem ze so­
bą i po rozpisaniu głosów zapo­
znam z nią polskich słuchaczy. Po­
nadto zdobyłem suitę z baletu 
„Romeo i Ju lia“  Prokofiewa, 
I I  Symfonię Chaczaturiana, cieka­
wą „Rapsodię słowiańską“  Mias- 
kowskiego, wykorzystującą także i 
polskie melodie i szereg innych.

Wśród muzyków orkiestrowych 
poznałem bardzo wielu znajomych 
z dawnych lat, a mnie poznało je­
szcze więcej. O rkiestry mają ol­
brzymie: 106—110 osób, a orkiestra 
Wielkiego Teatru w Moskwie, aż 
potrójnie obsadzona, ma trzy peł­
ne komplety. Pracuje się z n im i 
znakomicie. Zainteresowanie Pol­
ską, warunkam i pracy naszych mu­
zyków, kompozycjami polskimi — 
bardzo w ielkie. Powiem dla przy­
kładu, że po 4-godzinnych, wyczer­
pujących próbach, muzycy orkie­
strowi zamiast się rozejść do do­
mów, przez długie kwadranse ob­
legali mnie, prowadząc rozmowy 
na interesujące ich tematy. Nawia­
sem dodam — m ówi dyr. F ite l­
berg, — że zniszczenia powojennego 
na muzykach rosyjsk. nie znać wca­
le: wszyscy orkiestr,amci na kon­
cercie w  pięknych frakach, śliczna 
bielizna, obuwie, doskonałe instru­
menty.

— A jakie zainteresowanie 
wzbudziły występy polskich ar­
tystów?

— Na oba nasze k o n c e rty  w  M o ­
s kw ie  — 15 i  19 s tyczn ia  ,—  oraz w  
d n iu  23 s tyczn ia  w  L e n in g ra d z ie  
b ile ty  po o tw a rc iu  kas zos ta ły  w  
c iągu k i lk u  godz in  d o s ło w n ie  ro z - 
chw ytane . Zapraszano nas na  d łu ż ­
szy po by t. P ro p o z y c ji b y ło  m n ó ­
stw o. W ycz u w a liś m y  w szędzie s e r­
deczność i szczerość, czy to na o f i ­
c ja ln y m , w yd a n y m  s p e c ja ln ie  d la 
nas, p rz y ję c iu  w  WOKS (Wszech- 
zw iązkow e  Towarzystwo Łączności

— Ach, właśnie, wszak przypo­
mina Pan, inform ował Pan prze­
cież czytelników „Dziennika Za­
chodniego“ w lecie ub. roku o mo­
ich planach na sezon bieżący: gru­
dzień miałem poświęcić Szyma­
nowskiemu w Polsce, styczeń — 
najnowszym polskim kompozycjom 
z okresu wojny i  po wojnie. Za 
k ilka  dni wyjeżdżam na koncerty 
ńo Holandii: Haga, Utrecht, H ił-

4/
i r l a m  ;  -

K up iłem  na jsta rsze j sw e j córce
krem  „ A N ID A " .  O d te j po ry de lika tn a , 

wzbudza o g ó ln y  
zachw yt i  przysparza z  każdym . 
w ych  s ta ra jących  sie o i el  rt* "

versum, Leiden. Umińska zaś je - 
dzie na koncerty do Londynu.

Może Pan podać także — mówi 
dyr. F itelberg — że koncert w  H il­
versum będzie poświęcony muzyce 
polskiej. Między innymi wykona 
ne będą Lutosławskiego „W aria­
cje Symfoniczne“ . Będzie on w 
dniu 21 bm. nadawany przez ra ­
dio.

W tych warunkach jasne jest, że 
nie mogliśmy skorzystać z zapro­
szeń na dalszy pobyt. I fa'k nazbyt 
długo oderwany zostałem od war­
sztatu pracy tu, w Katowicach. W 
pierwszej połowie marca znów już 
będę przy pulpicie orkiestry radio­
wej. W diniu 2. IV. w koncercie, 
transmitowanym do Pragi, dyry­
gować będę Symfonią Lutosław­
skiego. Będzie to prawykonanie 
tego dzieła w Polsce.

— W czasie nieobecności pań­
skiej załatwiona została ostatecz­
nie kwestia wyjścia orkiestry ra ­
diowej „na świat“ . Dwa razy w 
miesiącu odbywać się będą kon­
certy radiowe w sali Filharm o­
n ii. Czy ustalono już dni i  go­
dziny tych koncertów?

— Cieszę się, oczywiście, że w y j­
dziemy ze zbyt ciasnego już dla 
nas obecnie studia. Dni i  godziny 
koncertów ustali się już w naj-

F rzy jęc ie  na cześć po lskich m uzyków  we W szcchzwiązkowym  
. T ow arzystw ie  W spółpracy K u ltu ra ln e j (WOKS). Siedzą od p ra ­
w e j do lew e j: s łynny o rm iański kom pozytor Chaczaturian so­
lis tka  Nieżdanowa, dyr. F ite lberg  z małżonką, przewodnicząca 

W OKS. K is łow a.
Foto „D z ienn ika  Zachodniego"

bliższym czasie, chciałbym wszak­
że powiedzieć, — mówi dyr. F ite l­
berg, — co najistotniejsze, że przy 
tej okazji istnienie i byt F ilharm o­
n ii tutejszej zostały ostatecznie u- 
stalone że ta, tak potrzebna na 
Śląsku orkiestra, będzie mogła spo­
kojnie pracować nad podniesieniem 
swojego poziomu artystycznego.

Na zakończenie — zwracam 
się do dyr. Fitelberga — może 
jeszcze zdradzi Pan coś z pla­
nów na bliższą czy dalszą przy­
szłość?

— Owszem; to nie będą plany, 
lecz konkretnie ustalone fakty: w 
maju na międzynarodowym festi­
walu w  Pradze dyrygować będę 
koncertem muzyki polskiej, a w  
listopadzie wyjeżdżam z orkiestrą 
radiową na kilkotygodniowe tour­
nee do Czechosłowacji i Jugosławii, 
do Polski zaś w tym  czasie przy­
będzie orkiestra radia czeskiego z 
.Pragi.

Rozmowę przeprowadził 
M. Józef Michałowski.

Tragedia Mahatmy Gandhiego
Ciemna przyszłość Indii

15 sierpnia 1947 r. w icekról Ind ii, 
lord' Mountbatten przekazał w im ie­
niu rządu brytyjskiego władzę w 
ręce Zgromadzeń Naród, dwóch no­
wych 
dów -

studiuje lite ra turę  europejską, za­
poznając się szczegółowo z dziełami 
myśliciela brytyjskiego z X IX  w., 

dominiów Wspólnoty Naro- I Ruskina, oraz wielkiego pisarza ro - 
In d ii i  Pakistanu. Dzień ten | syjskiego — Tołstoja. Nie ulega 

przyniósł częściową realizację —■ j wątpliwości, że na ukształtowanie 
„  , . aczkolwiek mocno ograniczoną — się filo zo fii Gandhiego wpłynę li w
Kultu ra lne j z Zagranicą), czy w pragnień jednego z najskromniej-

W czasie pobytu w A n g lii Gandhi wicekról In d ii po Konferencji Okrą : które stłumione zostało z w ielką
głego Stołu, nakazuje uwolnić Ma- bezwzględnością przez regularne od- 
hatmę, wszczynając z nim  następnie działy arm ii indyjskie j, dowodzone 
układy, które doprowadziły do tzw. i często przez oficerów7... bryty jskich.

w Delh i (marzec 1931 r.). j W  pewnym momencie wydawało się, 
Gandhi rezygnuje z akcji nieposłu- j iż wojna pomiędzy dwoma doirynia- 
szenstwa, uzyskując w zamian od , m i jest nieunikniona.

rozmowach prywatnych z poszcze­
gólnymi muzykami.

-  Co 2 polskich kompozycji g ry­
wa się w ZSRR?
* '— Trudno byłoby m i odpowie­
dzieć. Szopen w każdym razie i to 
na równi, — jeśli nawet nic więcej 
— z najulubieńszym rosyjskim 
kompozytorem Czajkowskim. W Ro 
sji, poza klasykami, grywa się 
przeważnie muzykę rosyjską,, zwła­
szcza tak bogatą i cenną muzykę 
kompozytorów radzieckich. Mam tu 
na myśii muzykę symfoniczną, bo 
drobne utwory solistyczne i pieśni 
kompozytorów polskich są oczywi­
ście wykonywane.

— Z jakim  programem poje­
chał Pan do Rosji?

— Harnasie Szymanowskiego, dwa 
razy I jego koncert skrzypcowy, — 
raz I I  koncert Szymanowskiego i 
dwukrotnie „Epizod na maskara­
dzie“  Karłowicza. Drugą połowę 
każdego z trzech koncertów, za j­
mowały kolejno IV, V i V I symfo­
nie Czajkowskie,

— Czemu więc nie pozostali­
ście państwo dłużej?

szych ze współczesnych mężów sta­
nu, człowieka, nie piastującego o- 
statnio żadnych oficjalnych stano­
wisk i ubierającego się w proste 
szaty najniższej klasy społeczeństwa 
hinduskiego — Mahatmy Ganhiego.

Przed kilkudziesięciu la ty  Gandhi 
rozpoczął swą walkę z władzami 
b ry ty jsk im i o prawa polityczne i 
socjalne ludności tubylczej. Acz­
kolw iek w całym swoim życiu nie 
zdobył się na jedną choćby zachętę 
do jakiegoś aktu siły i  hamował 
przez to w7 pewnym stopniu rozwój 
ruchu, był dia Anglików postacią 
niesłychanie groźną z powodu w ie l­
kie j popularności, jaką sobie w krót 
kim  czasie zdobył wśród ludności 
hinduskiej i muzułmańskiej.

Syn z a m o żn y c h  k u p c ó w
Gandhi urodził się 2 października 

1869 r. jako syn zamożnych kupców. 
Po skończeniu nauk początkowych 
i średnich, wyjeżdża do W. B ry ta­
nii, gdzie zapisuje się na jedną z 
wyższych uczelni, kończy prawo i 
uzyskuje w 1893 r. ty tu ł adwokata.

Kurs przodowników czytelnictwu
Katowice. Instpektorat K u ltu ra l- 
- Oświatowy przy Delegaturze 

Śląskiej Spółdzielni Wydawniczej 
’’Czytelnik zorganizował w dniach 

28 do 30 ub. m. 3-dniowy kurs 
Przodowników czytelnictwa, któ 

r j ’ odbył się w Państwowym Gim- 
®a2jńrc im. A. Mickiewicza w Ka- 
towicach.

TV kursie tym brały udział 33 ośo 
by ze wszystkich powiatów woje­
wództwa śląsko-dąbrowskiego, z cze 
8° 12 kursistek i kursistów prowa- 
bsi już biblioteki.

Na kursie wykładali: w izytator 
®ożek, inspektor Masłowski, podin­
spektor oświaty dla dorosłych W yr- 
wiak, przedstawicielka Zarządu Głó 
wnego z Warszawy Zawadzka, k ie­
rowniczka kursu Mozdzanowska, 
oraz przedstawiciel Inśp. Oświato- 
Wo-Kultura.nego St. M ikołajczyk. 
Tematy wykładów obejmowały: te­
chnikę pracy umysłowej, podstawo­
we wiadomości biblioteczne, tech- 
nAę propagandy książki, form y 
Pracy z książką i  gazetą, przegląd 
nowych książek i prasy oraz zada- 
nia i Cele Koła Przyjaciół Czytel­
nictwa.

Prócz podstawowych wiadomości 
teorytycznych dano kunsistom mo­
żność przeprowadzenia szeregu ćwi 
ożeń praktycznych, wprowadzają­
cych w zakres pracy bibliotekarza, 
który ma być nie ty lko  funkcjona- 
niuszem wypożyczającym książki, 
ale i propagatorem dobrej książki 
> doradcą czytelnika. W ramach

kursu zwiedzili jego uczestnicy dru I nictwa, słabo jeszcze rozwiniętego 
karnię „Czytelnika“ w Katowicach na niektórych terenach, 
oraz Śląską Bibliotekę Publiczną. Należy zaznaczyć, że w ubiegłym 

Kurs zakończył się skromną uro- [ roku Spółdzielnia Wydawnicza „Czy

Czytaj »O drą«

Uczestnicy kursu przodow ników  czyte ln ictw a.
Fot. Cz. Datka, K a tow ice

czystością pożegnalną, którą uroz­
m aicił występ zespołu pionierów 
czytelnictwa z specjalnym progra­
mem morskim. Na pamiątkę ucze­
stniczenia w kursie otrzymał każdy 
z jego uczestników i uczestniczek 
wartościową książkę.

Kursiści powrócili do ośrodka 
swej działalności, gdzie szerzyć bę­
dą zamiłowanie do książki i czytel-

te lh ik “  zorganizowała w Katów- 
cach już jeden kurs przodowników 
czytelnictwa, w którym  wzięło u- 
dział ponad 40 uczestników. W ten 
sposób „Czyteln ik“  przyczynia się 
konsekwentnie do szerzenia zami­
łowania do książki a zarazem do po 
większania kadr fachowo przeszk 
lonych bibliotekarek i bibliotek 
rzy. (kbj.

dużym stopniu obaj wymienieni p i­
sarze.

Po powrocie do In d ii Gandhi 
otwiera w Bombaju kancelarię ad­
wokacką. W r. 1893 wyjeżdża do 
Południowej A fryk i, gdzie staje się 
niebawem czołowym pełnomocni­
kiem i  obrońcą zamieszkałej tam 
ludności hinduskiej. Organizuje bier 
ny opór Hindusów. Sankcje władz 
stają się bezskuteczne. Krzywdzące 
dla ludności hinduskiej przepisy 
zostają niebawem częściowo znie­
sione.

Aż do roku 1917 stosunek Gan- 
dhięgo do W. B ry tan ii by ł raczej 
przyjazny. Myśląc wówczas o samol 
dzielności Ind ii, Gandhi pragnął je j 
wtedy w  ramach b ryty jsk ie j 
Wspólnoty Narodów. W czasie w o j­
ny burskiej w  Południowej A fryce 
Gandhi organizuje hinduski korpus 
sanitarny, działający za lin ią  wojsk 
brytyjskich. W 1918 roku 33 In d y j­
ski Kongres Narodowy piętnuje 
ostrą postawę W. B ry tan ii w sto­
sunku do ‘ pokonanej przez aliantów 
T u rc ji i  wysuwa żądanie udzielenia 
Indiom całkowitej niepodległości.

Gandhi wkracza wówczas na are­
nę polityczną z całkowicie zmienio­
nym nastawieniem do W. Brytan ii. 
Opierając się na swym wpływ ie na 
szerokie masy, domaga się on ogło­
szenia pełnej niepodległości Ind ii, 
zniesienia przymusowej służby w o j­
skowej, zniesienia ty tu łów  i różnic 
klasowych, propagując do czasu 
spełnienia tych żądań bojkot towa­
rów, urzędów i  szkół angielskich. 
Dla uwolnienia się społeczeństwa 
spod ekonomicznej zależności od W. 
B ry tan ii nawołuje do powrotu do 
prym ityw nych form  życia i zado- 
walniania się wytwórczością . rodzi­
mą. Propaganda ta znajduje szeroki 
oddźwięk.

i! k e ja
„n ie p o s łu s z e ń s tw a “

W r. 1920 Gandhi in ic ju je  akcję 
„nieposłuszeństwa“  wobec zarzą­
dzeń bryty jskich, na skutek czego 
zostaje aresztowany i w marcu 1922 
roku skazany na 6 la t więzienia. 
Dzięki amnestii Gandhiego zwol­
niono już w  roku 1924. Prawie na­
tychmiast zostaje on przewodni­
czącym Narodowego Kongresu H in ­
dusów;. Piastując ten urząd, zwraca 
się do obu odłamów re lig ijnych  — 
mahometan i muzułmanów z ape­
lem zjednoczenia się w wysiłkach 
zmierzających do osiągnięcia, nie­
podległości. Równocześnie przepro­
wadza szeroką kampanię za wyrów­
naniem szeregu krzywd społecznych, 
zwracając szczególną uwagę na na j­
niższą z kast hinduskich — paria­
sów.

W styczniu 1930 roku Gandhi 
ogłasza drugą akcję nieposłuszeń­
stwa wobec zarządzeń brytyjskich. 
Na czele nieuzbrojonego tłum u roz­
poczyna marsz na Jalalpur, celem 
wydobywania soli z morza, co sta- 
nowi wyłączny monopol angielski.

I Następuje ponowne jego aresztowa-
I nie (maj 1930 *.).• W styczniu 1931 v.

Anglików przyrzeczenie wprowadzę-I Na widownię wkroczył znów Ma- 
nia amnestii i wezwania przedsta- ■ hatma Gandhi. We wrześniu 1947 r. 
w ic ie li ludności do obrad nad ustro- rozpoczyna nową głodówkę, oświad- 
jem  Ind ii. W tym  samym roku czywszy uprzednio, że raczej w o li 
Gandhi zostaje delegatem na drugą zagłodzić się na śmierć, niż widzieć 
Konferencję Okrągłego Stołu. A re- i ciągłe w a lk i bratobójcze. Następu- 
sztowany w roku 1932 za obronę pa- j je pewne odprężenie w sytuacji, 
riasów, rozpoczyna w więzieniu gło- i 13 stycznia br. Gandhi przeprowa- 
dówkę, kończąc ją dopiero po udzie- j dza ponowną głodówkę, pragnąc w 
leniu przez Anglików zgody na prze j ten sposób nakłonić Hindusów i M u- 
prowadzenie reform y wyborczej, u- żułmanów do ostatecznego pogodze- 
względniającej prawa te j klasy lud- ! nia się. 18 stycznia rządy In d ii i  Pa­

kistanu przyrzekają rozpocząć współ 
ne rozmowy. W dniu tym  ulicą Mo­
hammeda A li w  Bombaju, przy któ­
re j mieszkał Gandhi, przeciągnął 
pochód 300.000 Hindusów i  M uzuł­
manów, wspólnie manifestujących 
swą radość z powodu zwycięstwa 
Mahatmy. i przywróconego pokoju.

W czyiu i ¡interesie ?
W dwanaście dni później zwolen­

n ik  ortodoksyjnej, nacjonalistycznej 
grupy Hindusów, zwalczającej siln io 
Gandhiego, zabija, go obok altany, 
w które j Mahatma odprawiał co­
dzienne m odlitwy. Tragiczna 
śmierć Gandhiego wywołała w ie lk ie  
wrażenie na całym świecie. Rzuca 
ona ciemny cień na najbliższą przy­
szłość Półwyspu Indyjskiego.

Gandhi niewątpliw ie dał się prze­
ścignąć przez ruch wolnościowy In ­
dii. Ż y ł mistyczną filozofią, nie do- 
rzym ał kroku rozwojowi sytuacji. 
A le  ruch ten on zrodził, prowadząc 
przez dłuższy czas słuszną i wznio­
słą walkę narodowościową i spo­
łeczną.

Dlatego uczeń jego, prem ier Pan- 
d it Nehru, powiedział o nim : „Czło­
wiek ten był światłem, które przez 
wiele la t jaśniało na naszym nie­
bie.“

K to k ry je  się za mordercą? Wie­
my, w czyim interesie jest rozpęta­
nie wojny domowej, k tóre j rozwój 
wstrzymywał Gandhi.

Być może, że najbliższe tygodnie

dności. Następny rok przyniósł no­
wą akcję antyangielską Gandhiego.
15 lipea 1933 r. zostaje on po raz 
trzeci aresztowany i osadzony w 
więzieniu, gdzie rozpoczyna głodów 
kę. Władze bryty jsk ie  zmuszone są 
do wypuszczenia go na wolność.

Drugą przełomową datą w życiu 
Gandhiego stał się czerwiec 1934 ro ­
ku. Przeprowadzono wówczas na je ­
go życie nieudany zamach, po któ­
rym  Mahatma wycofuje się z czyn­
nego życia politycznego i  zrzeka się 
przewodnictwa w Kongresie. Wolny 
od modlitw7 czas poświęca on odtąd 
przeważnie na pisanie dzieł społecz- 
no-filozoficznych i autobiografii.

Dwa razy już ty lko  Gandhi m iał 
się przypomnieć światu.

w n ik a  u “
Podział In d ii posiał niezgodę. W 

obu dominiach znajdowały się prze­
szło 10-m ilionowd mniejszości w y­
znaniowe. Rządy In d ii i  Pakistanu 
zgodziły się na przeprowadzenie 
masowego transferu tej ludności, ale 
ewakuacja przekształciła się w ma­
sakrę uchodźców. Stosunki pomię­
dzy rządami dominiów pogorszył 
spór o bogate państwo Kaszmir, któ­
rego ludność, składając się w w ię­
kszości z Muzułmanów, wypowie­
działa się za przyłączeniem do Pa­
kistanu. Pomimo tego, hinduski 
władca Kaszmiru ogłosił początko­
wo deklarację całkowitej niezależ­
ności, a następnie przyłączył swe 
państwo do Ind ii. Wywołało to po- ] wykażą, kto by ł istotnym mordercą, 
wstanie ludności muzułmańskiej, 1 ( jl)

C’enne wydawnictwo

„Oblicze Ziem Odzyskanych“
WARSZAWA. (PAP) Nakładem , prawa M. Klimaszewskiego o „K ra j 

Książnicy „A tlas “ ukazało się cen- obrazie Sudetów“ , St. Tołpa pisze 
wydawnictwo „Oblicze Ziemne

Odzyskanych — Dolny Śląsk", tom 
1, zawierający dane dotyczące przy 
rody i  gospodarki tych ziem.

Wydawnictwo to pozostało z rę­
kopisów wykładów, przygotowa­
nych na kurs inform acyjny o Ślą­
sku, zorganizowany dla pracowni­
ków oświatowych we Wrocławiu to 
1946 r.

Praca zawiera szereg interesują­
cych rozpraw: J. Czyżewski pisze 
o „Kra jobrazie  Niżu Śląskiego“ , 
kreśląc ogólną charakterystykę kra 
ju , po czym podaje przegląd waż­
niejszych obszarów geograficznych. 
Szereg wiadomości o przeszłości Su 
detów i ich rzeźbie przynosi roz-

o „Roślinności Śląska“ , a K . Sem- 
brat — o „Faunie Śląska i  je j zoo- 
graficznym nawiązaniu", W. Sty» 
w rozprawie na temat „Roln ictwa  
na Dolnym Śląsku" podaje szereg 
ciekawych inform acyj, dotyczących 
rolnictwa na. Śląsku, a zwłaszcza 
jego możliwości rozwoju po znisz­
czeniach wojennych. Czarnocki, 
Krajewski i Bobrowski omawiają 
„Bogactwa kopalne“  Śląska.

Książka wydana, na pięknym, pa­
pierze, zaopatrzona jest w  IGO ilu -  
stracyj, wśród których znajdują się 
wykresy i  mapki ziem śląskich o- 
raz. załączona oddzielnie mapa f i ­
zyczna Śląska w opracowaniu E. 
Romera i  A. W,rzoska,
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Szkoła nio jest 
miejscem żaba*

Zaw ierc ie  (wel). W  Zagłęb iu  
u ta r ł się powszechnie zwyczaj u -  
rzącizania zabaw tanecznych w  
gmachach szkolnych. Jeżeli to  są 
zabawy dla m łodzieży szkolne;., 
to jeszcze n ic  złego, a le  zabawy 
d la  starszych, urządzane p ra w ie  
zawsze z wódką, pozostaw iają w  
szkole n iezbyt m iłe  ślady. O pa­
ry  w yp itego a lkoho lu  cżuć w  sa­
lach szkolnych jeszcze przez k i l ­
ka dn i po urządzeniu ta k ie j „za­
baw y". Zabaw y te  są rów nież 
przez k ilk a  dn i przedm iotem  roz 
m ów  i kom entarzy w śród  m łodzie 
ży szkolnej, k tó ra  ro b i przypusz­
czenia i  opow iada o zasłyszanych 
szczegółach. N ie jes t to  pożądane.

M ie jska  Rada Narodowa w  Za­
w ie rc iu  na osta tn im  posiedzeniu 
zajm ow ała się sprawą urządzania 
zabaw w  gmachach szkolnych i 
doszła do słusznego przekonania, 
że zabawy ta k ie  nie są p rz y k ła ­
dem budu jącym , obniżają powa­
gę szkoły, przeznaczonej do inne­
go, wyższego celu, a przede wszy 
s tk im  powodują zniszczenia gma­
chu. W  rezu ltacie  Rada postano­
w iła  zabronić w  przyszłości u rzą­
dzania zabaw w  gmachach szkol­
nych na terenie miasta.

B raw o, Rado M ie jska  w  Za­
w ie rc iu .

Akcja popularyzacji wiedzy
na terenie Bytomia — powiatu i miasta

Bytom (jł). Na terenie miasta i  
powiatu pracuje już k ilka  instytu­
c ji nad dziełem spopularyzowania 
wiedzy wśród szerokich warstw 
społeczeństwa. Każda z nich działa 
jednak oddzielnie, według własnego 
programu, przy czym z braku ko­
ordynacji akcja ta nie zawsze daje 
oczekiwane rezultaty. Celem un ik­
nięcia w  przyszłości daremnych wy 
sitków i skierowania ich na właści­
we tory, oddział bytomski Towa­
rzystwa P rzy jac ió ł Nauk w ystąp ił z 
in ic ja tyw ą stworzenia w  Bytom iu 
centralnego ośrodka na miasto i po 
Wiat, k tó ry  skoordynowałby pracę 
różnych instytucji, zajmujących się 
popularyzacją wiedzy wśród świa­
ta pracy.

Zwołana w związku z tym  kon­
ferencja w  sali Śląskiej B ib lio tek i 
Publicznej pod przewodnictwem pre 
zesa S. O. dr Kurkowskiego zajęła 
się palacjmi zagadnieniem. Dysku­
sja, wywołana przemówieniem in ­
form acyjnym  prof. Studenckiego, 
wykazała potrzebę stworzenia głó­
wnego ośrodka, k tó ry  zajął by się 
organizacją planowej akcji odczy­
towej, usta lił je j kalendarz te rm i-

_______  i nowy na dłuższy okres czasu z ob-
p :  k  | jęciem świetlic, tem atyki i  prełegen
r  itJK Ily  U d r  I tów, oraz rozwiązywał związane z

Zabrze. P racow n icy O k rę g o w e -! tym  sprawy techniczne i gospodar- 
go O ddzia łu  zbożowo -  m ły n a r-  j cze- 
skiego „Społem “  w  Zabrzu z oka­
z ji im ie n in  dyr. M ariana  G ó rk ie - j 
w ieża o fia ro w a li za pośrednie- i 
tw em  naszej red akc ji 4.000 zł na 
sanatorium  przeciw gruźlicze P. 
C K . d la  dzieci w  Rabce.

WSZYSCY DO APELU

In ic ja tyw a TPN uzuskała ze stro­
ny dyskutujących pełne poparcie. 
Przedstawiciel Zw. Zaw. Lekarzy
oświadczył gotowość współpracy

(20 — 30 własnych prelegentów) pod 
warunkiem, że odczyty na temat 
higieny pracy i  życia codziennego 
będą prowadzone pod firm ą wspól­
ną TPN i  Zw. Zaw. Lekarzy. Koło 
Katechetów w  Bytom iu ofia ru je  
współpracę na tematy społeczno- 
katolickie. Sekcja Popularyzacji 
Prawa służyć może już 30 temata­
m i z analogicznym zastrzeżeniem, 
jakie  zrob ili lekarze. Współpracę 
przyrzekł również Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, a przedstawiciel 
TUR-u oświadczył, że jego zarząd 
niewątpliw ie postanowi działać w 
kierunku wspólnego porozumienia

Prof. Studenckiemu — w  oparciu 
o sekretariat TPN — powierzono 
rolę kierowniczą w organizacji O- 
środka.

W wyniku konferencji powstała 
Sekcja Koordynacyjna Popularyza­
c ji Wiedzy przy Towarzystwie Przy 
jaciól Nauk w  Bytom iu, która rea­
lizuje pierwszy etap wytyczonej 
pracy. Oto adresy, pod którym i po­
szczególne ośrodki pracy na terenie 
miasta i powiatu mogą zgłaszać się 
z prośbą o prelegentów:

W AŻNE ADRESY
1 Koło Inżynierów  —  in ż . W. Strze- 
I szew ski, Bytom, ul. Olejniczaka 28.

Rearganizacja przemysłu chemicznego
nastąpi w ciągu dwu lat

G liw ice  (fn). W  Hutn iczym  in ­
s ty tuc ie  Badaw czym  w  G liw icach 
odbyła się kon ferencja  poświę­
cona sprawom  nowej s tru k tu ry

CUP ankie ty , w  k tó re j w z ię ły  
udzia ł 42 ins ty tuc je , postanow io­
no, celem un ikn ięc ia  dotychcza­
sowych wad. przeprowadzić pew-

organ izacyjne j przemysłu che- i ne zm iany  n a tu ry  organ izacyj-
miezmego. R e fe ra t na ten tem at 
w yg łos i} inż. K ory tkow sk i.

Dotychczasowa s t r u k t u r a  
przem. chemicznego obejmuje 
trzy  zasadnicze stopnie. N a jm n ie j 
32ą jednostkę organizacyjną sta­
no w i fab ryka , a następne tworzą 
zjednoczenia, na których czele 
stoi C entra lny  Zarząd. Osobną 
jednostkę stanow i G}, Biuro In ­
w estyc ji i  Odbudowy,

Na podstaw ie ogłoszonej przez

Piotrowicom SI. jest niezbędia pomoc
ze strony w ład z  pow iatow ych i w ojew ódzkich

Piotrowice Sl. (ss). Mało było 
przed wojną miast, które rozbudo­
w yw ały się w  takim  tempie, jak  
Piotrowice Śląskie. W zachowanych 
kronikach gminnych natrafiam y na 
datę 1845 r. Is tn ia ły  wtedy zaled­
wie 42 domy, o 751 mieszkańcach, 
a w  nich było 3 handlarzy, 3 szyn- 
karzy i 2 młynarzy.

W roku 1907 w  wyborach do 
Reichstagu proboszcz Skowroński, 
Polak, uzyskuje przewagę 363 gło­
sów nad inspektorem szkolnym 
Rzesnitzkim, Niemcem, k tó ry  zdo­
by ł jedynie 44 głosy. Od tego czasu 
historia potoczyła się naprzód.

SZYBKI ROZWÓJ
W r. 1924. ludność P iotrow ic osią­

gnęła liczbę 4.500, a przed samą 
wojną 1939 — 16.670 osób. Dziś Pio­
trowice Śl. przekroczył;' cyfrę. 18 
tys., stając się osiedlem nowoczes­
nym, którego ludność przeważnie 
dojeżdża do Katowic, pracując w

różnych fabrykach i instytucjach.
Dobrze utrzymana autostrada o- 

tacza dwoma ramionami osiedle, 
stanowiąc wygodny trak t na trasie 
Janowice — Wisła. Rozwój swój 
zawdzięczają P iotrowice położeniu 
w  pobliżu Katow ic i  dość dogodnej 
kom unikacji kolejowej i  autobuso­
wej, która nie dotrzymuje jednak 
tempa przyrostowi ludności (warto 
by było pomyśleć 1 o l in i i  tram wa­
jowej) oraz przemysłowi miejsco­
wemu, zatrudniającemu sporą licz­
bę mieszkańców.

A  teraz naczelnik gminy, Paweł 
Dworaczyk ma głos:

Budżet gminy jest zrównoważony 
i  wynosi w  dochodach i  rozchodach 
13 m ilionów 880 tys. zł. Głównym 
źródłem dochodu są podatki, wyno­
szące 8.870.000 zł, z czego na jw ięk­
szą część dochodu przypada na po­
datek lokalowy, a reszta na poda­
tek gruntowy, od kopalń i  od spo­
życia. Poza tym na dochód składa

W ykryc ie  afery cementowej
Paweł Szymczak nie uniknie kary

K atow ice (jm m ). Delegatura K o  
m is ji Specja lne j w  K atow icach 
przeprow adziła  dochodzenia w  
spraw ie p rzeciw ko P aw ło w i Szym 
ezakowi, w łaśc ic ie low i przedsię­
b io rs tw a w yrobów  cem entowych 
w  Katow icach. Szymczak w  okre 
Sie, k ie dy  cement podlegał re ­
g lam entacji, a w ięc p lanowem u 
rozdzia łow i, t j .  w  czasie od 1. 8. 
1946 r. do 1. 9. 1947 r. t ru d n ił się 
n ie lega lnym  hand lem  łańcuszko­
w ym  tym  artyku łem .

D la  przeprowadzenia swoich 
nieuczciw ych ko m b in ac ji w y je d ­
n yw a ł on o p rzyd z ia ły  cementu 
w  ilośc i k ilk u s e t ton  miesięcznie, 
rzekomo dla  celów p rze tw ór­
czych. a uzyskawszy p rzydzia ły , 
nie używ a ł cementu d la  celów, 
na k tó re  ten b y ł przeznaczony, t j.  
na w yró b  r u r  betonowych, dachó

Olkusz ma przedszkole
Olkusz (k). W dn iu  27 stycznia 

odbyło się w  O lkuszu poświęce­
n ie  i o tw arc ie  przedszkola m ie j­
skiego przy u l. M ick iew icza . Z 
te j okaz ji przem ów ien ia w yg ło ­
s ili:  ks. pra}. M archew ka, s taro­
sta K raw czyk , bu rm is trz  K a ­
sprzyk i  inspekto r szkolny Sta­
n ik . O sta tn j m ówca podkreś lił, 
że jes t to dwudzieste przedszko­
le w  pow. o lkusk im . Na o tw a r­
cie przedszkola O lkusz m usia ł 
czekać dość długo, ale b y ła  to j 
w in a  b ra ku  loka lu . Przedszkole 
je s t ciasne i  może pomieścić za­
ledw ie  oko ło 70 dzieci.

Czy złożyłeś już datek na 
walkę z głodem i chłodem?

wek, p ły t  cem entowych itp.. lecz 
sprzedawał go kupcom , k ie ru ją c  
od razu wagony z przeznaczonym 
dla celów  przetw órczych cemen­
tem  do swoich odbiorców. C i p ła ­
c il i m u detaliczną cenę rynko w ą  
m im o, że zakupy b y ły  rob ione 
wagonowo.

Zysk Szymczaka na tych  trans­
akcjach speku lacyjnych b y ł tak  
znaczny, że oczyw iście n ie  op ła­
cało m u się zajm ować p rodukc ją  
w yro bó w  cementowych. O koło 65 
proc. całej ilośc i otrzym ywanego 
w  przydzia le  cem entu puszczał 
on na czarny rynek.

Prócz tego Szymczak dopu­
szczał się jeszcze nadużyć skar­
bowych, n ie  przeprowadzając 
przez swoje ks ięg i hand low e w ie ­
lu  transa kc ji, w ys taw ia jąc  fa ł­
szywe rach un k i za rzekom o w y ­
konane robo ty  beton iarskie  itp . 
Czeka go obecnie zasłużona kara.

się kwota 1.900.000 zł z m ajątku ko 
munalnego. Reszta wpływa z róż­
nych opłat.

P ILNE POTRZEBY

Gmina nie posiada żadnych urzą­
dzeń użyteczności publicznej. W y­
budowana częściowo na odcinku 3 
km sieć wodociągowa i kanaliza­
cyjna nie zaspokaja naglącej potrze 
by dalszej rozbudowy tych sieci na 
przestrzeni 38 km. Również drogi 
gminne przedstawiają żałosny w i­
dok, zwłaszcza w  obecnej porze zi­
mowej, kiedy się pokry ły  grubą 
warstwą błota.

Szybki przyrost ludności sprawił, 
że cztery miejscowe szkoły powsze­
chne nie mogą pomieścić dziatwy i 
nauka w  nich odbywa się na k ilka  
zmian, co wpływa ujemnie na sy­
stem wychowania dzieci oraz prze­
męcza nauczycieli. Budowa nowej 
szkoły jest potrzebą naglącą.

Gmina o tak dużym zaludnieniu 
nie posiada ani Domu Ludowego, 
ani boiska, młodzież wałęsa się prze 
to po lokalach i miejscach dla niej 
nieodpowiednich. Również naglącą 
potrzebą jest budowa remizy stra­
żackiej z wieżą do ćwiczeń.

Gmina Piotrowice nie jest w  sta­
nie ze swych szczupłych dochodów 
sprostać tym  wszystkimi potrzebom.
. Pomoc czynników miarodajnych 

jest niezbędną.

nej. a co za tym  idzie —  zrzec się 
pewnych fa b ry k  nó rzecz innych 
gałęzj przem ysłu oraz prze jąć za­
k łady pracy, będące dotychczas 
pod ich  zarządem. W edle w ysu ­
n ię te j koncepc ji CZPCh, prze­
m ys ł chem iczny zrezygnow ałby 
z fa b ry k : k o n fe k c ji chem icznej, 
kwasu węglowego i ta rcz  ścier­
nych, a p rze ją łby  zak łady  elcstrak 
c ji ka rp iny, desty lac ji drewna, 
fa rb  gra ficznych, koksownicze i  
inne pokrewne.

Dotychczasowa s tru k tu ra  t r ó j­
stopniowa przeszła by stopniowo 
w  dw ustopniową przez nadanie 
przedsiębiorstwom  t p raw , k tó re  
dotychćzas posiadały Zjednocze­
ni«. w ogólnym  zarysie CZP Che 
ulicznego ma być złożony z  czte­
rech d y re k c ji branżow ych: azoto­
we-fosforowej, koksochemicznej, 
organicznej 1 nieorganicznej. Na 
okres reorganizacji p rzew idziany 
jest 2- ie tn i okres czasu.

W szystkie te uproszczenia s tru k  
tu ry  organ izacyjne j przem ysłu 
chemicznego zostały w ycze rpu­
jąco przedyskutowane przez ze­
branych.

Tematyka: zagadnienia techniki
współczesnej.

Koło Katechetów  — ks. Stefań­
ski, Bytom, ul. Roosenelta 2. Tema­
tyka: socjologia katolicka.

Koło Lekarzy — dr Szumski. By­
tom, ul. Prusa 32 (tel. 35-22). Te- 
mateka: higiena pracy, higiena ży­
cia codziennego.

Koło Prawników  — dr F. Bortel, 
Bytom, ul. Powstańców Warszaw­
skich 24 (tel. 39-50). Tematyka: po­
pularyzacja prawa.

Związek Nauczycielstwa Polskie­
go — prof. Wł. Studencki, Bytom, 
ul. Olejniczaka 24 (tel, 26-11), Te­
matyka: historia i  lite ra turą  Śląska, 
współczesne zagadnienia ku ltu ry  
polskiej.

Koła Lekarzy, Prawników i in ­
żynierów udzielają odczytów bez­
płatnie. Z innym i organizacjami na 
leży porozumieć się w  sprawie w y­
sokości honorarium. Z TUR-em i 
dalszymi organizacjami ideologicz­
nym i TPN nawiązuje kontakt w  spra 
w ie odczytów na tematy społeczne.

Sekretariat TPN (Śląska B ib lio ­
teka Publiczna, Bytom, pt. Sobie­
skiego 2), będący zarazem sekreta­
riatem Sekcji Koordynacyjnej Po­
pularyzacji Wiedzy, uprasza zainte­
resowane akcją odczytową ośrodki 
o podanie nazwisk i  adresów swych 
kierowników oświatowych. Pod po 
danym powyżej adresem należy 
również kierować wszelkie uwagi i 
zapytania, dotyczące popularyzacji 
wiedzy na terenie Bytom ia i  powia 
tu.

Sukces Zjednoczenia 
Dąbrów ski ego

S o s n o w i e c .  —  Dąbrowski« 
Zjednoczenie Przemysłu Węglo­
wego wydobyło w  styczniu bp, 
ogółem 15.289.000 ton  węgla, # 
650.000 ton ponad normę, przewi­
dzianą planem, wykonując go w  
110 procentach. Wydajność ko­
palń Zjednoczenia stale wzrasta.

Wyniki olimpijskie w  filiwicacli
Gliwice. W  zw iązku z  dużym 

zainteresowaniem  Ig rzyskam i 
O lim p ijs k im i podajem y do w ia ­
domości, że stale napływ ające 
m e ldu nk j z poszczególnych roz­
g ryw ek w  fo rm ie  b iu le tynów , są 
wywieszane w  4 punktach  G łr  
w ic : w  k iosku  ko le jo w ym  „C z y ­
te ln ik a “ , w  ks ię ga m i Sp. W yd. 
„C z y te ln ik “ , w  k a w ia rn i „A ra ­
b ia “  (Zw ycięstw a 27) i  „A ga w a“  
(Zwycięstw a lc ).

Rejestracja dzieci w  Bielsku
Bielsko. — Zarząd M ie jsk i, U rząd 

Stanu C yw ilnego, w  m yś l a rt. 57 — 
50 praw a o aktach stanu cyw ilneg o  
z dn ia  25. 9. 1945 r .  w zyw a O byw a­
te li do ustnego zgłoszenia do dnia 
10 lu tego  b r . • w  U rzędzie S tanu C y­
w ilnego urodzeń wszystkich dotych­
czas niezarcjestrowanych dzieci, lito  
rc przyszły na świat od 1 1. 1946 %, 
w Bielsku. W  wypadku przekrocze­
nia term inu wym ierzy się w innym  
ka rę  pieniężną do 5.000 zł, a w  razie  
nieściągalności — zastępczą karę a- 
resztu do 8 dni.

M łodzież szkolna - żołnierzom
P o d n io s ła  uroczystość w Sosnow cu

Sosnowiec (wel). M łodzież P u­
b licznej Ś redniej Szkoły Zawo­
dowej w  Sosnowcu zorganizowa­
ła  „O p ła te k “  dla żołn ierzy, sta­
cjonu jących na Śląsku. W „O p ła t 
k u “  w z ię li udzia ł delegaci p u łk u  
w o jska  polskiego i  R K U  p a rty j 
po litycznych, zw iązków  zawodo­
wych, Z w iązku  Cechów,' M ie j­
skiego Urzędu PW  i .W F ,  Rady 
Pedagogicznej w  pe łnym  składzie 

młodzież saftcolną.
Uroczystość zagaił d y re k to r

Gołębie — inwalidzi wojenni
na wystawie ogólnopolskiej w  Katowicach

KATOWICE, (rś) Przewodniczący 
W. R. N. Tk-ocz dokonał tu 1 bm. 
otwarcia pierwszej powojennej o- 
góino,polskiej Wystawy gołębi pocz­
towych, urządzonej z okazji 25-le- 
cia istnienia Zw. Hodowców Gołę­
bi Pocztowych na Górnym Śląsku.

Wystawa mieściła się w  Hali 
Wystawowej w  Parku Kościuszki 
i obejmowała ogółem 591 gołębi, 
wystawianych przez hodowców z 
całej Polski. Większość wystaw­
ców (dwie trzecie) rekrutowała się 
ze Śląska, bo tu  sport ten jest 
najbardziej rozw inięty. Poświęca­
ją mu się przeważnie górnicy i hut 
nicy, znajdując w nim  rozrywkę i 
odpoczynek po pracy.

Na rzecz najbiedniejszej młodzieży
Piękna inicjatywa szewców i cholewkarzy

K a t o w i c e  (ss). W  niedzielę, | 
1 bm. w  sali Domu Zw. Katolic­
kich przy par afii kościoła św. \ 
Piotra i Pawia w  Katowicach, od j

lewkarzy m. Katowic, z prezesem 
Wrześniewskim na czele.

Inicjatyw a pomocy doraźnej zo­
stała podjęta 15 stycznia na w al-

byto się uroczystość wręczenia ‘ nym zebrani« Cechu, a powołany
najbiedniejszej młodzieży 86 par 
obuwia, wartości 500 tys. zł. U - 
dz ia ł w  uroczystości wzięli: ks. 
kanonik M ateja, proboszcz para­
fii, s. Bolesława, dyrektorka O- 
kręgowego Komitetu „Caritas“, 
kierownik 24 szkoły powsz. Swo­
boda oraz Cech Szewców i Cho-

ttięeej ni i  a pomyślnym roku

Rekordowe wydobycie kop. Katowice
K a t o w i c e .  Kopalnia „Katowice“ (Katowickie Zjednoczenie 

P. W.) osiągnęła k ubiegłym roku nie notowaną od lat cyfrę rocz­
nego wydobycia: 963.159 ton.

W  porównaniu do cyfr wydobycia z lat przedwojennych, jest to 
w ynik imponujący. W  latach od 1918 do 1938 roku ogólne wydo­
bycie kopalni utrzymywało się w granicach 790 —  800 tysięcy ton 
rocznie. W  roku 192», t. j. w  okresie najlepszej koniunktury doszło 
do najwyższej cyfry 929-341 ton. W  następnych latach wydobycie 
stałe malało i w  roku 1833 spadło do nigdy jeszcze w  kronice ko­
palni nie notowanego poziomu 117.960 ton.

W  latach, poprzedzających wojnę wydobycie wynosiło: w  r. 1936 
— 380.450 t„ w  r. 1937 —  580.995 t„ w  r. 1938 —  834.775 t i w  
r. 1939 — 757.815 t.

Pierwszy rok po wyzwoleniu (1945) przyniósł wydobycie tylko  
397-168 t, co było zrozumiałe ze względu na niski stan załogi w  po­
czątkach i braki urządzeń technicznych. W  roku 1946 wydobycie 
wzrosło do 773.841 t, osiągając wy nik zeszłoroczny, tj. 963.159 t. 
S a n t o  wyliOB&bt w 103J aroc, sa-aalwawy glsn wydobycia.

komitet w  osobach pp. Wrześniew  
skiego, Skrzypka, Hostyńakiego i 
Pola mógł w  dwa tygodnie póź- 

i niej przyjść z pomocą dzieciom po 
1 <iWarach wojny i obozów koncen­
tracyjnych.

W  toku uroczystości prezes 
Wrześniewski w  imieniu Cechu 
Szewców i Cholewkarzy m. Kato­
wic wezwał wszystkie cechy do 
współzawodnictwa w  wynikach  
niesienia pomocy najbiedniej­
szym.

Zainaugurowana przez Cech 
akcja stanie się manifestacją aro 
zumienia obowiązku wspólnej 
w alki rzemiosła z nędzą, Ogół 
czeka na w yniki apelu szewców 
i cholewkarzy katowickich. Nie  
wątpimy, że znajdą oni licznych 
naśladowców.

Zebranie BBTS
Bielsko. W  d n iu  5 lutego o godz. 

17,30 w ieczorem  w  p ierw szym  te r 
m in ie , lu b  o godz. 18 w  d rug im  
te rm in ie  w  sa li Szkoły Zawód, w  
B ie lsku, p rzy u l. Staszica 5, odbę 
dzie się w a lne zebranie członków 
w szystk ich  sekc ji BBTS. Obe­
cność ze w zględu na ważność po­
ruszanych spraw  obow iązkowa. 
Im ienne zaw iadom ienia wysyłane 
nie będą,.

Uwagę zwiedzających zwracały 
m. in. gołębie-inwalidzi, które słu­
żyły w Wojsku Polskim, w  Po­
wstaniu Warszawskim i  w pa rty­
zantce, a zostały ranne w  czasie 
przelotów z meldunkami. B y ł m ię­
dzy n im i gołąb, k tó ry  pierwszy 
przyniósł meldunek do dowództwa 
polskiego o przekroczeniu granicy 
Rzeczypospolitej przez Niemców 
pod Boguminem dnia 1 września 
193E r.

Wystawa trw a ła  3 dni. Zarząd 
przeznaczył dla wystawiających 
ptaki hodowców 120 wartościowych 
nagród. Przyznaniem ich zajęła 
się komisja, składająca się również 
7, delegatów czeskich związków ho­
dowców gołębi.

Zniesienie stacji kontrolnej
Katowice. Zarząd M ie js k i ko­

m un iku je , że w  zw iązku z pobie 
rąniem przedpłat na podatek do­
chodowy i ob ro tow y oraz ze 
zm niejszeniem  się dowozu mięsa 
przywozowego na teren K atow ic , 
znosi się z dn. 1 lu tego stację kon 
tro ln ą  n r. 2 w  H a li Targow ej. 
Czynności s tac ji ko n tro ln e j n r. 2 
p rze jm u je  stacja kon tro ln a  n r. l  
w  Rzeźni M ie jsk ie j.

szkoły p. K w ia te k , w ita ją c  ser­
decznie p rzybyłych , a przedsta­
w ic ie li W ojska w  szczególności. 
N a k re ś lił on k ró tk o  ro lę  i  zna­
czenie m łodzieży w  budow ie i  
p rzyszłym  życiu  dem okratyczne­
go państwa. Po przem ów ieniach 
i  części a rtys tyczne j nastąp i! 
w spó lny podw ieczorek.

Podniosłym  m om entem  uroczy­
stości by ło  wręczenie delegacji 
pu łku  u fundow ane j PSCgęZ m ło ­
dzież te j szko ły  m ałe j" b itjJiotecz
k i z życzeniam i, by z czytanych 
ks iążek spłynęło na żo łn ie rzy  
ty le  piękna, i  radości, ile  m iłośc i 
i wdzięczności żyw i m łodzież 
szkolna dla  tych,, cp odz ian i w  
szary m un du r żo łn ie rsk i w y w a l­
czy li nam  słoneczną wolność. Po 
uroczystości delegacja p u łk u  
w z ię ła  udz ia ł w  zabaw ie tanecz­
nej.

In ic ja ty w a  m łodzieży szkolne j, 
pragnącej zb liżen ja  do żołnierz# 
i je j chęć spraw ien ia  im  radości, 
zasługuje na uznanie.

Rssna szeregi TPPR
T arnow skie  G óry. Z  in ic ja ty w y  

Ubezpieczaln i Społecznej w  T a r­
now skich Górach odbyło sje tu  
w a lne  zebran ie K o ła  Tow. P rzy ­
ja źn i Polsko-R adzieckie j. D oko­
nano w yboru  zarządu, w  którego 
sk ład  w eszli: d r  H a lin a  M ic k ie ­
w icz ja ko  prezes, F r. Podleśny i 
A p o lin a ry  SzypuJa ja ko  w icep re ­
zesi Jadw iga  Orzechowska jako 
sekre tarz i  S tan is ław  Dobrucfei! 
ja ko  skarbn ik . R e fe ra t na tema*, 
celów i zadań Tow arzystw a w y ­
g łos ił sekre tarz K o ja  Pow ia to­
wego Ochman. K o ło  lic z y  166 
członków.

Z  u d z ia łe m  w o je w o d y

Posiedzenie P. R. H. w Zawierciu
Zawiercie (wel). W  Z aw ie rc iu  

odbyło się posiedzenie P ow ia to ­
w e j Rady N arodow ej z udzia łem  
w o jew ody gen. Zawadzkiego. 
P rzem aw ia ł starosta Soczewica, 
k tó ry  re fe ro w a ł sprawę odbudo­
w y  szkół w  powiecie. Zaw ie i'c iań 
sfcie było  na jb a rdz ie j zaniedba­
nym  pod tym  względem pow ia ­
łem  w  Polsce. W wioskach nau­
czanie odbyw a ło  się w  chatach 
w ie jsk ich , k ry ty c h  słomą, w  w a ­
runkach  na jbardz ie j p ry m ity w ­
nych, toteż w y n ik ; b y ły  n iedo­
stateczne. Poza tym  znaczny od­
setek dzieci w  ogóle nie uczęsz­
czał do szkół. Następstwem tego 
jest zby t w ysok i procent ana lfa ­
betów. D z ięk j specja lnej opiece 
w o jew ody i pomocy m ate ria lne j, 
Z aw ie rc iańsk ie  o trzym a ło  w  ro ­
k u  ub ieg łym  dziewięć nowych

« k ó ł,  a w  ro ku  bieżącym  projefc 
towana jes t budowa dalszych, 
now ych gm achów szkolnych.

Przem ów ienie w o jew ody gen- 
Zawadzkiego, k tó ry  obiecał da l­
szą pomoc, nagrodzono oklaska­
m i.

Nowa świetlica P. R. W.
SSacharzowice (fn ). W Zacharzo- 

w icach, gm. Ł u b ie  odbyła się u ro ­
czystość poświęcenia i otw a rc ia  
ś w ie tlic y  H ufca  PRW. Po zbiórce, 
raporcie i  nabożeństw ie zastęp m ło ­
dzieży ud a ł się ńa grób Pow stańców  
Ś ląskich, gdzie z łoży ł w ien iec. Pa­
m ięć po leg łych  uczczono ch w ilą  m u 
czenial D efiladę  k tó ra  odbyl3  się na 
stąpnie, odebra ł K om endan t P, U. 
WF t  PW  por. L is , w raz z przedsta­
w ic ie la m i po w ia tu  i  w ładz, o tw a rc ia  
świetlicy dokonał insp. Pow. Ośv/. 
R ob i. inż. M adziara. Na zakończeni® 
zespół a rtys tyczny  H ufca w yko n a ł 
sztukę „P anna re k ru te m “ .
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Siedmiu aktorów zostało ukaranych
przez

W arszawa fSAP). Zw iązek Zaw. 
A rty s tó w  Scen Polskich przepro­
wadza dalszą w e ry fika c je  człon­
ków. Ostatnio C entra lny  Sąd d ru ­
giej ins tanc ji p rzy  ZA S P -ie  roz­
pa tryw a ł sprawy 95 aktorów . 65 
osoh zostało zw ery fikow anych  
nez żadnych zastrzeżeń. 7 osób 
otrzym ało ostrą naganę, a 8 na- 
ganę, reszta zaś została zawieszo­
na na pewien okres w  prawach 
członków Zw iązku. W śród tych, 
k tó rzy  o trzym a li surową naganę, 
zna jdu je  się m. in. Lucyna Mes­
sa!, Wacław’ Seibor, Beata A rtem  
ska, O la Obarska za w ystępy w 
»Masce“  i  .M irażu“ , da le j W i-

^ ń ic im ą ig  r o d z a j

Czwartek 9 lu tego
5:58 sygnał i zapowiedź s tac ji. 6.00 

sygnał czasu | „K ie d y  ranne w sta ją 
zorze'-. 0.05 gim nastyka. 0.15 w iado­
mości. 6.20 m uzyka. 6.50 program  
S.59 sygnał czasu. 7:00 dz ienn ik . 7.15 
m uzyka. 7.20 Sekcja języka ro sy jsk ie ­
go. 7.35 m uzyka. 8.20 in fo rm ac je . 8.35 
skrzynka  p. c . K . 0.35 koncert, a. 15 
Program . 10.40 audycja M in is te rstw a 
O św iaty. 11.57 sygnał czasu i  he jna ł. 
12.03 w iadom ości. 12.08 przegląd p ra­
sy. 12.15 m uzyka. 12.20 z m ikro fonem  
Po k ra ju . 13.15 audycja  lite racka . 
J4.30 kon ce rt życzeń. 15.00 in fo rm ac je
15.15 aktua lia . 15.25 ko m u n ika ty . 15.30
"W ieś Słucha- . 16.90 dz ienn ik . 16.12
»Tu m ó w i W ybrzeże". 16.35 „P oroz­
m a w ia jm y “  — audycja dla dzieci. 
18.35 „Państw ow a Wyższa Szkoła Te-

17.30 muzyka dla wszyst- 
V1® -  18.00 Stulecie W iosny Ludów.
18.15 m uzyka kam eralna. 18.45 w ieczór 
n te ra ck i Jerzego Zagórskiego. 19.00 
a zagadnień św iata p racy. 19.10 audy- 
,5® 0 ,3  w ojska. 19.40 m elodie św iata, 
on *, syJ nai CZ3SU- 20.00 dz ienn ik .

, ..Zw ycięstw o Sokratesa". 21.45 
w ? y k ? hmcczna. 22.45 program  i 
¿Oncert rek lam ow y. 23.00 dz ienn ik .
n /°o a P,r-0gram; 23,i °  poważ-

Wiadomości. 24.00 zakończę- 
n ie program u.

M S P
to ld  Z ilz ito w ie ck i i  Tadeusz 
C hm ie lew ski za występy w  tea­
trach  okupacyjnych.

Naganę wym ierzono m. in. S ta­
n is ław ow i Iw ańskiem u, Tadeusza 
w i Lub ien iew skiem u za pracę w  
k rako w sk im  teatrze objazdowym . 
Zawieszeni w  prawach organiza­
cy jnych  ZA S P -u  zostali ni. in . M a 
r ia  Chrnurkowska do 1 stycznia 
1950 r., Jan ina W in iarska, Sabina 
Szadkowska, A leksander Such- 
cieki.

U w a g a !

Tygodn ik „P rze k ró j“  roz­
poczyna d ru k  powieści — 

reportażu pt.

HiSIEURIłWI
{Kom edia zabójstw ! 

A u to r

O I4 B L IE  CHAPLIN
Wszelkie prawa zastrzeżo­
ne. P rzedruk przekładu na­
wet we fragm entach wzbro­
niony.

Scalony podatek ohrotoiuy
od w yrobów  m onopo low ych

Ciepło w całym kraju
Na Śnieżce stopień m rozu

W a r s z a y y  ą. (PAP) K om ite t 
hkonom icroy Rady M in i s t r ó w ' u- 
c b w a lił pobór scalonego podatku 
obrotowego od sprzedaży a rty k u ­
łów  Polskiego Monopolu T y ton io ­
wego, Państwowego M onopolu 
Spirytusowego, Polskiego M ono­
polu Solnego, Polskiego Monopolu 
Zapałczanego. Wysokość stawek 
scalonego podatku, k tó ry  obejm ie 
wszystkie fazy obrotów  w ym ie ­
n ionym i a rty k u ła m i dokonanych 
Przez zakłady i  przedsiębiorstwa 
objęte ty m i monopolam i, wynosić

445W S Z Y S T K O
o czym  kobieta 
pragnie w ie d z ie ć
z n a j d  z i e w  czasopiśmie

„MODA i ŻYCIE 
PRAKTYCZNE( l

będzie: 18*/« p rzy  sprzedaży a r ty ­
ku łó w  Polskiego M onopolu T y to ­
niowego i  Państwowego M onopo­
lu  Spirytusowego oraz 40/» przy 
sprzedaży a rty k u łó w  Polskiego 
M onopolu Solnego i  Polskiego M o­
nopolu Zapałczanego.

Ustalone s taw ki obow iązują od 
dn ia  1. I .  1948 r.

$

Kom itet Ekonom iczny Rady M i-  
| nistrów uchwalił pobór scalonego 
podatku obrotowego od sprzedaży 
artykułów  przem ysłu metalowego, 
k tó ry  obejm ie obroty zakładów, 
zjednoczeń i  przedsiębiorstw pod­
ległych C e n tra ln e m u  Zarządow i 
Przem yślu Metalowego. Ustalona 
40/0 stawka scalonego podatku o- 
brotowego od sprzedaży a rty k u ­
łó w  przemysłu metalowego obo­
w iązywać będzie od dn ia  1 stycz­
nia  1948 r.

W t t h i w a  Pierwsze dn i In 
tego n ie  zw iastu ją  nadejścia z i­
m y. Pogoda w  dalszym ciągu u - 
trzym u je  się bez zmian. Deszcze 
padają w  całym  niem al k ra ju . W 
dn iu  3 lu tego tem peratura w  c ią  
gu dnia dochodziła do 12 stopni 
powyżej zera na po łudniu i  za­
chodzie. Na K a s p ro w y m  W ierchu 
i  Śnieżce zanotowano 1 stopień 
mrozu.

Sytuacja atmosferyczna W E u­
ropie w  swych głównych za ry ­
sach n ie  uleg ła zmianie. W  da l­
szym ciągu nad północnym A t ­
la n ty k ie m  zalega głęboki i ba r­
dzo roz leg ły  niż bsrometryeany. 
Jest 011 m ało aktyw ny, powoli 
w ype łn ia  sie i  zasięgiem swym  
obejm uje całą północną Europę. 
Pozostała część Europy znajduje 
się pod w p ływ ym  wyżów baroine- 
trycznych, k tórych ośrodki ż W ;  
gają półwysep P irem ejski i  B ałkan 
ski. W skutek tego na pograniczu 
wyżu i  n iżu barometrycznego 
tw orzy  się system frontów , posil 
Wających się w  k ie runku  połno- 
ńo-wschodnim .

Najwyższą tem peraturę jńus 2 
stopnie zanotowano w  Lizbonie 
i  w  Paryżu. Najniższą m inus I 
stopień w  Sofii. W  Belgradzie no 
towano p lus 7 stopni, w  B erlin ie  
p lus 8 stopni, w  Bukareszcie —

zero, w  Kopenhadze — zero, w  
Londyn ie  p lus 9 stopni, w  M ądry 
eie p lus  2 stopnie, w  Pradze plus 
8 stopni i  w  Sztokholm ie plus 3 
stopnie.

S tan w ody na W iśle wynosi pod 
Tczewem 545 cm, Torun iem  432

cm, P łockiem  392 cm, Sandomie­
rzem 324 cm, pod K rakow em  355 
cm. Na Odrze zanotowano pod 
Kostrzyn iem  450 cm, w  Słubicach 
401 cm, w  Krośn ie 379 cm, w  G ło 
gowie 448 cm, w e W roc ław iu  334 
cm, i  w  Raciborzu 343 cm.

Hodowle zwierząt futerkowych
w

Łódź. (PAP) Zw iązek Samopo­
mocy Chłopskie j rozpoczął w  w o j. 
łódzk im  jesien ią ub. roku  in ten­
sywną propagandę na rzecz ho­
d o w li zw ierząt fu te rkow ych . Spe­
c ja ln ie  zajęto się hodow lą k ró l i­
ków, sprowadzając ja k  n a jw ię k ­
szą ilość szynszyli w iedeńskich 
b ia łych i n ieb ieskich oraz angor. 
Hodow la daje pozytywne w y n ik i, 
gdyż v/ ciągu ro ku  1947 ilość k ró ­
lik ó w  rasowych wzrosła  z 800 szt., 
ja k ie  zare jestrowano w  roku  1646 
d ;) 1.100 sztuk, podczas gdy ilo ś ć  
k ró lik ó w  n ierasowych pozostała 
ta sama —  39.000 sztuk.

Opracowana przez Z. S. Ch. m a­
pa re jonów  hodow lanych zw ierząt 
fu te rkow ych  obejm uje teren pod­
m ie jsk i w ie lk ie j Łodz i z m iasta­
mi.: A leksandrow em , Zgierzem,

w o j e w ó d z t w i e  f ó d * k i m

Konstantynowem  i  Pabianicam i 
oraz re jony przy w iększych m ia ­
stach fabrycznych, ja k  Tomaszów, 
P io trków , Radomsko i  W ieluń.

D la  prowadzenia specjalnych 
hodow li k ró lik ó w  zaprojektowano 
G k ró lik a m i, w  tym  jedna obliczo­
na na 1.150 sztuk.

W  celu podniesienia rasy kóz 
założono hodowlę doświadczalną 
w  Żerom inie. Za ję to sie również 
w ypraw ą skórek fu terkow ych, 
urządzając dwa kursy przeszko­
leniowe w  powiatach W ie luń  i 
Brzeziny.

C i K t f í * » #

Sport i Wczasy

C U K K Y

P iB E R Il/iK M
i  wyr- cukierń. Wielkanocne

poleca 452
P. C. H. S K Ł A D  K O N S Y G N A C Y JN I7

kom. St. S łupn ick i
O p o l e ,  Odrodzenia róg Reym onta 13

Telefon 44-93
Ceny ściśle fabryczne! -W L

T y lk o  siedem d n i! ! !  Ze wszech 
stron codziennie o trzym u jem y 
tysiące podziękowań od kob ie t 
i  mężczyzn, k tó rz y  dz ięk i uży­
c iu  k re m u  ,.EROS“  uzyska li 
cerę

O 20 Ł A T  M ŁO DSZĄ.
Siedem d n i to  zadziw ia jąco 
k ró tka  ku ra c ja  — zdawałoby 
siQł że to  cuci’ a 3e3nak oparte rSJJy na naukow ym  uzasadnieniu. 
K re m  „E ro s“  usuwa szybko 

zmarszczki, w ągry ; pryszcze, żółte i  b runatne  p la ­
m y, czerwoność nosa i  p ieg i. N ada je  cerze g ład­
kość jedw abiu, m iękkość aksam itu i  różowo b ia ły  
ko lo r. Cena 200 zł.. 3 s ło ik i 400 zł. Tow ar do roz­
dz ia łu  o trzym u je m y  w  ilośc iach ograniczonych. 
Toteż wszyscy, k tó ry m  zależy na zna lezieniu się 
w  tym  szczęśliwym gronie, proszeni są o zama­
w ian ie  zaraz dz is ia j jeszcze. Załączając n in ie jszy 
kupon  — pinzcie na adres: W. Penchak, Warszawa, 
u l. Nowogrodzka, skr. poczt. 68.

Uwaga: P łaci się p rzy  odbiorze. 446

Śląska W y t w ó r n i a

Z a b r z e ,  ul. K a ro la  M ia rk i 12. —  Tel. 26-72 
Egzystuje od 1896 r.

P roduku je wszelkiego rodzaju p i ln ik i o r a z  
Przeprowadza regenerację (nacinanie) zuży- 
ty «h p iln ików . —  P rzy jm u jem y poważnych 
Przedstawicieli. 448

P oszuku jem y zaraz na stanow isko 
k ie ro w n ika  technicznego W y tw ó rn i i  W arszt. Mech.

1 IN Ż Y N IE R A  - M E C H A N IK A
z p ra k tyką  ruchow ą (warsztatową) lub

1 TE C H N IK A  - M E C H A N IK A
ha dobrych  w arunkach . 453

Zgłoszenia: W y tw ó rn ia  Sninaezy „S p ó jn ia “  
M ysłow ice . B ytom ska N r 10.

Ostrzegamy
przed nabyciem  wód ko lońskich i  pe rfum
pod nazwą „W y tw ó rn ia  pe rfum ery jne  -  ko ­
smetyczna „K O S M A “ , M ysłow ice, Plac W y­
zwolen ia 3, ponieważ m y tych  rzeczy nie w y ­
rab iam y, 449

*«r* #■»«*»* t l h & n g . - S io t im i& t .

„  fś  ©  S  A f A  «
HiymSoMJicfi, #*f. W&tjKw&Sumgts 3 .

^TYmCZKAFHAEOWMATWACK* 

KRAKÓW -  PęDZICHÓW tt m. 3
POLECA i íüreViMBtEZAMÓWIElíia MA ttW M  
W&WAHÉ MATERIAŁY NA KOSTIUMY P085H2Ł  
SUKIENKI ISIEKANIA {¿HAZ SZALE.

SŚRATY SZKOCKIE
456

ZA R ZĄ D  PAŃSTW OW EGO STAD A OGIERCW  W 
K S IĄ Ż N IE  poczta. Solice Dolne, pow. W ałbrzych

o g ł a s z a :

p r z e t a r g  n ie o g r a n ic z o n y
1. na naprawę pomieszczeń domu w ypoczynkowego 

dla u rzędn ików  Państw owych Zakładów  Chowu 
K on i,

2. napraw ę pomieszczeń m ieszka lnych dla służby 
sta jennej,

3. naprawę pomieszczeń św ie tlicy  i  s to łó w k i dla p ra­
cow ników ,

4. naprawę pomieszczeń b iu row ych .
Roboty m a ją być w ykonane w  m iejscowości 

ks iążno  w  zabudowaniach należących do Państwo­
wego Stada Ogierów.

Roboty w ym ien ione w  poszczególnych punktach 
m ają być w yko n a n e , ca łkow ic ie  i  oddane do użytku  
w  te rm inach podanych w  zaw artych  um owach.

O fe rty  w  zalakow anych kopertac łi w iń n y  być 
składane w  kan ce la rii Zarządu Państwowego Stada 
Ogierów’ w  Książnie do dn ia  16. I I .  1948 r .  do godz. 
12, w raz z o d p o w ie d n im i, dowodam i ja k , w adium , 
św iadectwo i  t .  p. zgodnie z odnośnym i przepisam i 
o przetargach.

P rzetarg o fe rto w y  odbędzie się dnia 16. I I .  1S48 
r. o godz. 13 w  B iu rze  Państwowego Stada Ogierów 
w  Książnie,. wszelk ie w y jaśn ien ia  i  m a te ria ły  po­
trzebne do opracowania o fe rty  re fle lc tanci mogą 
otrzym ać w  B iu rze  Państwowego Stada og ie rów  za 
zw rotem  kosztów w sum ie 1®0 ¿U za egzemplarz.

Zarząd Państwowego Stada Ogierów  w  Książn ie  
zastrzega sobie praw o w yb o ru  ofe ren ta, ja k  również 
ilość oddanych ro bó t poszczególnym re flek tan tom .

Centrala Handlowa Przemysłu i ^ t a l o w t g o  
Biuro Sprzedaży Gwoździ, Drutu i Ozamycli H a rz^ z i
B Y T O M ,  W rocławski* 14
p o s z u k u j e 454

2 rutynewanych maszynistek 
i 3 rutynowanych księgowych

U CZCIW A pomoc domowa 
ze znajomością gotowania 
szufca zajęcia. O fe rty  „C zy 
tę ln ik “  K a tow ice  pod 
„1073“ . 1352g

PO M O C N IK  ku p ie ck i, ka ­
w a le r ?9 la t, k ilkanaście  
la t p ra k t. w  branży samo­
chodowej i  row e row e j po­
szuku je  posady. O fe rty : 
D zienn ik  Zachodni K a to ­
w ice pod „1074“ . i353g

SZOFER m echanik, z d łu ­
go le tn ią p ra k tyką , czerwo­
ne praw o jazdy poszukuje 
posady. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  pod ,,1079“ . I357g

B IE G ŁA  m aszynistka po­
szuku je  dodatkow ej pracy 
od godz. 17. Zgłoszenia k ie  
row ać B y tom  Prusa 23, 
m. 3. 1370g

M ŁY N A R Z  25 la t p racy 
m łyn a rsk ie j poszukuje pra 
cy ja ko  m łyna rz . Zgłosze­
nia C zy te ln ik  Zabrze pod 
„Z m iana  p racy“ . 1389g

Wolne posady j
P R ZE D S T A W IC IE LI ru ty -  
czp ,aSyCh branży spożyw- 
«nej> ,P0SZUlcu:le W y tw ó rn ia  

M i=haI Rzęchów »ki. L u b lin , Kow alska 4.
734d

J®!}  R R LIG A TO U ZY  (p ry - 
w atySCi) poszukiw ani. M ie  
if"? ? 116 zapewnione. Zg ło - 
.f;<rr,Ja: In tro lig a to rn ia  B i-  
ońo tek i U n iw ersy teck ie j, 
W rocław , plac S olny 13.

’ .P1TZNEHOW SKA F a b ry - 
S  Śrub i  N itów  S iem iano 

,S l'- F abrvczna 14 po 
h.£ . ,e. inżyn ie ra
„ b  technika na stanow isko 

¿¡zefa p ro d u kc ji, 
m o ż liw ie  z p ra k tyką  w  

ś rub ia rsk im  -
i i ' a' n?echanika z p™ *

n il- *?* stano-.-, isko k ie ró w

nainym . fahryi.-i, 7TC(i

P IE LĘ G N IA R K A  dyp lom o­
wana z k ilk u le tn ią  p ra k ty ­
ką  potrzebna na tychm iast 
dó 6-tygodniowego dziecka. 
K atow ice , te l. 350-41. 1150g

K S Y L O L IT Y . P otrzebny 
m a js te r jako  k ie ro w n ik  
p ro d u kc ji. S. P. B. K a to ­
w ice, 3 M a ja 23. 1347g

A B S O LW E N TK Ę  ehemicz: 
ne j szko ły  przem ysłow e j 
na dobrych  w arunkach
p rz y jm ie  „N e u tro "  M ysło ­
w ice, R ynek 21. 1335g

DOCHODZĄCEJ do 2-ga 
osób p rzy jm ę  zaraz. Sos­
nowiec. Warszawska 12, 
B iu ro . 1381g

D E N TY STA  zdo lny  bez 
l na łogów  zaraz po trzebny, 
' gabinet go tow y. Oksa, k ie ­

leckie, A p teka . 782-d

PO TR ZEB N A  P ie lęgn iarka 
do n iem ow lęcia  na bardzo 
dobrych  w arunkach . Zg ło ­
szenia: W rocław , u l. K ie ł-  
baśnicza 24/1, N o w ick i, 784d

PODRĘCZNĄ do kyaw iee-
íw a  D oszuku ję  na tychm iast
O fe rty  ..C zy te ln ik " K a to ­
wice pod ,,Í087‘ " ,  ' 13‘,3g

D M U C H AC ZY szkła apara 
tow ych  za trudn i W y tw ó r­
nia W yrobów  Szklanych 
„Je na " G liw ice . W aru nk i 
zap ła ty ; zam ieszkania do 
om ów ienia. In fo rm a c je  m ię 
dzy 19 — 20, te l. 416-83.
Chorzów. 1359g

D EKO R ATO R  po trzebny 
6,0 jednorazow ego udeko­
row ania  m ieszkania. Te le- 

| fo n  520-50. 13B3g

| P A N IE N K Ę  piszącą biegle 
na m aszynie p rzy jm ę  na- 

i tyehm iast oraz p ra k tyka n t 
I kę b iu row ą . Sosnowiec, 

W arszawska 12, B iu ro  te- 
! le fon  612-82. 1332g

POMOĆ domowa dobrze go 
tu jąca, zawodowa z re fe ­
renc jam i, potrzebna od za
raz w a ru n k i dobre. O fe r­
ty  ; v 'V  Z n th o frd  Uv
tom pod „Uczciwa". i372g

SZOFER-mechanik ze świa 
deetwam i, trzeźw y, na tych 
m iast po trzebny. O fe rty  do 
D zienn ika Zachodniego Ka 
tow ice pod „1030“ . i.á38g

2 E K S P E D IE N T K I w ykw a­
lif iko w a n e  w  tern jedną do 
w yręb u  tóięsa do sklepu 

w ęd lin ia rsko  -  rzeźniczego, 
oraz uczciwa gosposia do 
prowadzenia domu potrze­
bne od zaraz. Zgłoszenia 
B ytom , C hrobrego 16. b u ­
dek. 1869g

^Posadi poszukują |

STARSZA, za jm ie  się do­
mem Jednej — dwóch osób 
Zna kuch n ię  warszawską. 
M iejscowość obojętna. O- 
fe r ty : D z ienn ik  Zachodni, 
K a tow ice  pod „Sam odzie l­
na“ . 1338g

OSOBA starsza p rzy jm ie  
pracę do 1 — 2 osób. Zo fia  1
Katow ice, M o " '“ '-ka 13 w  
podw órzu l  p. ru. 7. lS<:5g :

M A S Z Y N IS T K A  ze zna jo­
mością s tenogra fii i  księ­
gowości poszukuje za tru ­
dn ienia ja ko  p ra k tyka n tka  
O fe rty  Dzień. Zach. K a to ­
w ice  pod „P ra k ty k a n tk a "  

1385g

K U C H A R K A  dobra s iła re  
s tau racy jna  poszukuje pra 
cy. O fe rty  C zy te ln ik  K ato 
w ice pod „1111". 1384g

t K u p n a

K U PU JE M Y  przyrządy po- 
m iarow e, d ru ty  nawojowe, 
p iln ie  poszukujem y prze­
k ro jó w  0,09 — 0,04 em alia. 
N apraw y aparatów  e lek­
trycznych , s tro jen ie , napra­
w y  rad ioodb io rn ików .

E lek.tr otecftnos' ‘ K a to w i­
ce, M iko łow słta  9. 633d

M A S ZY N Y  cło szycia, g łów  
k i ku p u je  K u ku lsk i, K a to ­
w ice. 3 M aja 20. 47Od

M I O D U  natura lnego 
pszczelnego 200 kg  zakup i­
m y. O fe rty  w raz  z p róbka­
m i — Państw. Z jedn. 
Przem . Ferm entacyjnego 
Zabrze, u l. S ienkiew icza 
N r 28. (PAP) 517d

A D AP TE R  120 w o lt kupię. 
O fe rty  „D z ie n n ik  Zachod­
n i“  K a tow ice  pod „A da p ­
te r“ . I375g

DOM EK w iększy sad zaraz 
kup ię , (ewentl. n iew yko ń ­
czony lub  uszkodzony). 
Pszezyńsko-ftybn ickie . Cie­
szyńskie, Tarnogórskię . Ko 
le j. kośció ł, E iciert, B orek 
Szlachecki, Skaw ina. 1362g

K U P IĘ  parcelę budow laną 
1000 — 1500 — Okolica
P a rk  Kościuszki — B ry - 
nów. O fe rty  ».Czytelnik“ , 
K a tow ice  n r  .,1033“ . 1373g

S p r z e d a ż e  |
SZKŁO  wodne, s iarkę w 
iaśkach, siarczan m iedzi, 
poleca. M. Reiner, Sosno­
w iec, P rezydenta B ieruta  
41, te i. 615-48. 383g

KO N FEKCJĘ damsko-m ę- 
ską i  dziecinną poleca w  
dużym  w yborze po Cenach 
kon ku re n cy jn ych  G. G ryn - 
szpąn i  Ska, Łódź, N a ru to ­
w icza 25. H u rt-d e ta l. 371d

M ŁY Ń S K IE  m aszyny, wszal 
lde  p rzybo ry  dostarcza f i r ­
ma K anarek, K ra kó w , M a­
zowiecka 33. 737d

i W IE LK AN O C N E , im ien lno - 
1 we pocztów ki, b a jk i, g ry  

w yc inan k i, m aka tk i. W y­
daw n ictw o „ In te rp r in l" ,  
K ra kó w , św. G e rtru d y  12, 
te l. 373-80. 735d

PR ZYR ZĄD Y pom iarowe 
e lektryczne, także uszko­
dzone ku p u je  B iu ro  Tech­
niczne Inż. Jan Roile, K ra  
jiów , F lo riańska 20 . 731d

K O T Ł Y  m iedziane, blachę 
m iedzianą, beczki żelazne, 
kup ię . F ron tćzyk , Często­
chowa, Stawowa 5. 74łd

REW OLW ERKĘ m ałą w  do­
b rym  stan ie na tychm iast k i i  
pię. S tefan Ć w ierz K raków , 
K rakusa 7, te l. 561-80. 75td

OW CZĄ wełnę ku p u je , za­
m ien ia na w łóczkę lub  
przędzę. Przędzalnia w e łny . 
W. P a lus ińsk i i  Ska Sosno­
wiec, Prusa 8. te l. 632-67 

1306g

B LA C H Ę  Sugo-kwaSoodpor 
na, n ierdzew ną 1 — 2 m m  
k u p i „N e u tro n  M ysłow ice, 
R ynek 21. 133Sg

K U PU JĘ  s tan io l i  eyn fo iię  
M ie lcarzew iez, Katow ice, 
Teatra lna 14. m . 5. 785d

K U PU JE M Y  w a n i l i ę  i  
kwasek c y try n o w y  , Fnbe- 
geka“  K a tow ice  P leb iscy­
towa 17. 704d

S TA N IO L ■
ku p i w  
..H N O LA" 
kowskiego

C Y N FO LIĘ  za-
icażdej ilośc i 
Łódź, N ap ió r- 

24, te i. 177 00. 
(PAP) 786d

O K A ZJA . Sprzedam fo r ­
m y do pieczenia w a fli,  
oraz w a lk i do cuk ie rków . 
Chorzów, u  listopada 15, 
m . S. 781d

K R ZE S ŁA  ginekologiczne, 
meble, narzędzia le ka r­
skie, nożyce stalowe k ra ­
w ieck ie . m anicure , nożyki 
n ie rdzew ne. W y tw ó rn ia , 
W roęiaw , U k ry ta  18(7. 7*3d

SPRSilEDAMY samochód 
pó łc iężarow y m a rk i Gaz 
u/» tony. gum y doskonałe, 
re jes trac ja  p ryw a tna . W ia­
domość: Zabrze. W olności 
236, te l. 3114. 780d

l M i i s l  Sprzedaży 
EenSrali ZHytn Prze- 
mysia Paplerniszege

| w  W ałbrzychu, u lica  
Parkow a 8, p rzy jm u ­
ją  do w ykonan ia  w  
W ałb rzysk ich  Z a k ła ­
dach W yrobów  Pa­
p ierow ych

wszelkie z s m e n i s
na ka lkom anię  re ­
k lam ow ą dziecinną, 
techniczną, odb ijan iu  
i  przesuw anki na 
drzewo, szkło, m etal, 
e m a l i e  itp ., o r a z  
wszelkie d ru k i, w c lio  
dzące w  zakres l i to ­
g ra fii. —  Zam ów ie­
n ia  należy k ie row ać 
pod powyższym  adre 
sem. 451

SPRZEDAM 600?; udzia łów  
h u rto w n i ko lon ia lne j na 
W ybrzeżu z ko n ta k ta m i im  
p o rto w ym i sppwbdu w y­
jazdu. Pow ażni re fle lctanci 
zechcą składać o fe rty : 
„C z y te ln ik “  K a tow ice  pod 
,,60«?;“ . I354g

PIES spanie l do sprzeda­
nia Katow ice, Opolska 13, 
m . 12. 13558

M A Ł Y  dómek z parcelą ta 
nio do sprzedania. K a tow i 
ce Bogucice, Kow alska 11, 
w iadomość: Józef Iw ańsk i.

1360g

M O TO C YKL Ztindapp 200 
ccm sprzedam. Zgłoszenia: 
B ytom , Prusa ss, m . 1, od 
godz. 15. 1387g

AKO RDEON H ohnera 24 
basy sprzedam. O fe rty  Dz. 
Zachodni K a tow ice  pod 
„20.000". !388g

SAMOCHÓD ro pn iak  5 ton 
przyczepa 4 tony, stan do 
akonaliy, sprzedam. Cho­
rzów  te le fon  105-22, od 
11—15. łSS7g

TA P C ZA N Y, fo te le , mate­
race, leżanki, poleca Tap i­
cer, K atow ice. S tanisława 
n r  3. 337d

SPRZEDAM skóry  z n ie ­
dźw iedzia do rob ien ia  
zdjęć. W iadomość: Często­
chowa A le ja  N . M. Pan­
ny 43. (PAP) 7S5d

O P E L-B L IT Ż  3t/s ton y  na 
ogum ien iu, po genera lnym  
rem oncie na chodzie, stan 
do bry  re jes trow any do 
sprzedania. K atow ice, M?.c 
Sriewicza 25. 1376g

SAMOCHÓD osobowy ,,Op 
p e l-A " w  bardzo dobrym  
stan ie do sprzedania. O fer 
ty  „D z ie n n ik  Zachodni Ka 
tow ice pod „1098“ . 1377g

K AP S LE  z  ko rk ie m  w  każ 
dej ilośc i poleca W y tw ó r­
nia K aps li Warszawa, A l. 
£6». 'SC "tu ‘TI •Ułnozo.tą.r

S P R Z E D A M  Samochód 
„C h e v ro le t“  pó łc ieżaro- 

w y  1 t., stan doskonały 
F-m a „Z ia rn o “ . Zabrze, 
u l. W olności n r  286. te le ­
fon 3114. 718d

S A M O C H Ó D  ciężarow y 
m a rk i „C h e w ro ie t“  4-tono­
w y  po genera lnym  re ­
moncie do sprzedania. Za­
brze, te l., 26-45. 779d

KO N FEKCJĘ damsko-m ę-
ską i  dziecinną poleca w  
dużym  w yborze po cenach 
kon ku re n cy jn ych  G. G ryn - 
szpan i S-ka Łódź; N a ru ­
tow icza 25 — H u r t  .  de t- 

7*7d

M EBI.E , s to łow y, syp ia ln ia  
kuchn ia  i  inne  — tan io  
sprzedam. W iadomość Czy 
te ln ik  Zabrze pod „P iłc e "  

13W)g

G o t ó w k a |
OGRODNICTW O handlowe 
dobrze prosperujące p rz y j­
m ie energiczną w spól­
n iczkę z w iększym  kap ita ­
łem  i współpracą. O fe rty : 
,,D z ienn ik  Zachodni“ , W ał­
brzych, pod .C iep la rn ię“ .

750d

M i e s z k a n i a  I
Z A M IE N IĘ  2 pokoje z k u ­
chn ią i  łazienką do - d y ­
spozycji cała w illa  w raz z 
dużym  ogrodem, we W ro­
c ław iu  na 2 poko je  z ku ch ­
n ią  w  K atow icach lub  o- 
fcoiicy. Zgłoszenia w  F ltz - 
ne row sltie j Fabryce Ś rub 1 
N itó w , S iem ianow ice fal.. 
Fabryczna 14. 775d

Z A M IE N IĘ  2 poko je  kom  
fo r t  w  cen trum  Zabrza na' 
G liw ice  lub  inną  m iejsco­
wość. Zgłoszenia K sięgar­
n ia  C zy te ln ik  Zabrze pod 
„Z am ian a ". 1391g

|  Lokale handlowej
Z A K Ł A D  FO TO G R AFIC Z­
N Y  ko io  B ytom ia , dobry  
pu nk t, sprzedam. Zgłosze­
nia do D zienn ika Zachod­
niego B ytom  ro d  „Z a k ła d  
Fotosrafiesooy' . 1388g

IN Ż Y N IE R  poszukuje od 
15 lutego po ko ju  trzyoso­
bowego um eblowanego z 
używ alnością ku ch n i w  po 
b liżu  u l. Sow ińskiego. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik "  G liw ice , 
pod' „P iln e " . 1378g

POSZUKUJĘ nieum eblow a 
nego p o ko ju  za dobrym  
w ynagrodzeniem  w  K a to ­
w icach lub  przedm ieściu. 
Zgłoszenia „C z y te ln ik "  K i  
tow ice  pod „1090“ . 1356g

POKOJU pustego, um eblo 
wanego poszukuję za zw ro 
tern kosztów  w  K a to w i­
cach, oko licy . O fe rty  Czy­
te ln ik  K atow ice  pod „P o ­
k ó j" .  1392S

|  Nauka i sztuka |
K U R SY handlow e i  księgo­
wości Izb y  Przem ysłow o- 
H and low e j w  K atow icach 
— zapisy kandyda tów  K a ­
tow ice  Szafranka 5 (przecz 
nica F rancusk ie j) od 15.30 
do 18.00 1222g

TR Y K O TA R S TW A  maszy­
nowego k to  nauczy. O fe r­
ty  Dzień. Zachodni B y tom  
Stalina 10, pod „1077“ .

1356g

Z g u b y

ZG UBIO NO  torebkę dam­
ską czarną z dowodam i o- 
sob is tym i w yd a n ym i na na 
żw isko S krabel A nna B y ­
tom , W rocław ska 88. 1371g

SKR AD ZIO NO  w  pociągu 
ka rtę  rozpoznawczą, um o­
wę o pracę z Insp. Szkol. 
K a tow ice , k a r tk i żyw no­
ściowe. Z w ro t za w ynag ro  
dzeniem. Chrustowska, K a 
tow ice, Rym era 6. 13S5g

Za oddanie osta tn ie j p rzy  
sługi m o je j żonie ś. p. 
W andzie S tefańskie j i  oka­
zane nam w spółczucie skła 
dam W ie l. Ks. P ra ła tow i 
Le w ko w i, ks. W ika rem u 
Tom eckiem u, D elegacji 
G im naz jum  m ęsk. i  L ice ­
um  Pedagogicznego, K o le ­
gom P rzy ja c io ło m  i  Wszy­
s tk im , k tó rz y  uczestniczy­
l i  w  sm u tnym  obrzędzie, 
sk ładam y „Serdeczne Bóg 
zap łać". M ik o ła j S te fan ick l 
z rodziną. lS49g

O STRZEGAM  w szystk ie  o- 
soby, a specja ln ie  ob. H ein  
tze z Ś w ię toch łow ic, B y ­
tomska. przed rozszerza­
n iem  fa łszyw ych  pogłosek 
o m n ie . M icha lsk i ®. Swię 
toehłow iee. 1374*
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(Specjalna służba 
in fo rm acy jn a  „C zy te ln ika “ ) USA —  Szwecja 5:2

St. M  o r  i  t  z (teł. w ł.). W  d a l­
szych rozg ryw kach  hokejow ych 
O lim p iad y  Z im ow e j am erykańska 
drużyna A H A  pokonała reprezen­
tację  szwedzką w  stosunku 5:2 
(2:0. 1:1, 2:1).

A m erykan ie  ty m  razem g ra li 
fa ir  i przez ca ły czas g ry  m ie li 
decydującą przewagę, Szwedzi po 
p e łn ia li b łędy taktyczne, gdyż 
g ra li przez ca ły czas de fensyw ­
nie. A m erykan ie  gó row a li szyb­
kością.

Półfinały mistrzostiu Polski

Kanada —  Włochy 21:1
St. M o ritz  (tel. w ł.). W łoska re ­

prezentacja hokejowa dozńała w  
p ią tym  dn iu  O lim p iad y  Z im ow ej 
dalszej w ysok ie j porażki.

Tym  razem przegra ła z K an a ­
dą w  stosunku 1:21 (0:11, 0:6, 1:4).

Zwyciężył Anglik o

Porażka USA tu skeletonie
S t. M o r i t z  (tei. w ł.). W  go­

dzinach przedpołudn iow ych p ią ­
tego dn ia Ig rzysk  O lim p ijsk ich  
od by ły  się 3 konkurenc je  skeleto- 
nu. K la s y fik a c ja  ogólna przedsta 
w ia  się ja k  następuje:

1. C ram m ond (W ie lka B ry tan ia ) 
1,43 m in., 2. B ibb ia  (W łochy) i H a l 
ton  (USA) 1,43,2 m in., 3. Johnson 
(USA) 1,44,1 m in., 4. M a rt in  (U.

B. Scott nadal prowadzi
w jeżdzie figurowej pań

St. M o ritz  (tel. w ł.). W czoraj 
Odbyła się tu  obow iązkowa jazda 
fig u ro w a  pań. Po dwóch jazdach 
k la sy fika c ja  przedstaw ia się na­
stępująco:

1. B arbara  Scott (Kanada) — 
334,6 pk t.; 2. P a w lik  (A ustria ) — 
326,2 pk t.; 3. A ltw egg  (W ie lka 
B ry ta n ia ) —  322 pk t.; 4. V rzano- 
va  (Czechosłowacja) .—  317,4
p k t.; 5. Nekolova (Czechosłowa­
cja) —  315,8 p k t.; 6. Adam s B r id -  
get (W ie lka  B ry tan ia ) —  315,6
p k t.: 7. G retchen von M e r i ll U. 
S. A. —  311,1 pkt.; 8. M a rin yn  
Take (Kanada) —  303,6 pkt.

Odroczenie zawodów
St. M o ritz  (tel. w ł.). Na skutek 

złego stanu to ru  łyżw iarsk iego, 
mecz ho ke jow y Szwajcaria — W. 
B ry ta n ia  zestal odroczony na 
późniejszy te rm in .

Odroczono rów nież na ju tro  na 
sku tek rozta,łanią lodu. zawody 
łyżw ia rsk ie  w  .jeżdzie fig u ro w e j 
pań,

S. A .) 1,45,2 m in ., 5. B o tt (W ie lka 
B ry tan ia ) i  S ig le r (Szwajcarią)
1.45.5 m in., 6. Kaessi (Szwajcaria)
1.46.6 m in., 7. Coats (W ie lka  B ry ­
tan ia) i Mac C artny (USA) 1,45,5 
m in., 8. Baseloia (W łochy) 46,8 
m in., 9. C iarkę (W ie lka  B ry tan ia ) 
1,48,9 m in ., 10. H irigoyen  (F ra n ­
cja) 1,53,6 m in.

K uranda  (A us tria ) i  F ischba- 
cher (Szwajcaria) u le g li k o n tu z ji 
w  pierw szym  biegu i  w y c o fa li się.

. LU B LIN . W. sali sportowej Domu 
Żołnierza w  Lub lin ie  odbyły się pół­
finałowe spotkania w  siatkówce 
męskiej o m istrzostwo Polski przy 
udziale drużyn: AZS Warszawa, 
AZS Lublin , KS Radomiak, ZZK 
Olsza — Kraków, KS Concordia — 
Piotrków, KS  Zgoda — Świętochło­
wice.

W ynik i poszczególnych spotkań 
przedstawiają się następująco:

Z ZK  Olsza K raków  — Radomiak 
Radom 2:0 (15:11, 16:14), sędziował 
Eime Łódź.

A Z S  W a rsza w a  — KS Concordia 
P io trk ó w  2:0 (15:5, 15:2), sęd z io w a ł 
Bretes Lub lin .

AZS Lu b lin  — KS Zgoda Świę­
tochłowice 2:0 (15:6, 15:11), sędzio­
w a ł Olszewski Lublin .

Z Z K  Olsza Kraków  — KS Con­
cordia P io t rk ó w  2:1 (15:8, 11:15,
15:8), sędziował Strzycharzewslp Lu 
blin.

AZS W a rsza w a  — Radomiak Ra­
dom 2:0 (15:3, 15:8), sędziował B re­
tes Lub lin .

*
Radom. W sobotę i niedzielę od­

by ły  się w Radomiu półfinały m i­
strzostw Polski w  siatkówce kobie­
cej. Na starcie stanęło 7 drużyn z 
zeszłorocznym mistrzem Polski. AZS 
(Warszawa) na czele.

Ju ż  pierwszy dzień rozgrywek 
przyniósł większe sensacje w po­
staci porażki warszawianek z m ło­
dą drużyną Harcerskiego K iubu 
Sportowego z Łodzi w  stosunku 1:2 
(7:15, 15:7 i 15:5). D rużyna 'harcer­
ska zajęła ostatecznie w turn ie ju  
pierwsze miejsce, wygrywając wszy

sw d f t t ^ l f ó i F c e
śtkie spotkania i uzyskując w  su­
m ie 6 punktów. Drugie miejsce za­
jęło AZS (Warszawa) — 5 punktów. 
Dalsze miejsca zajęli: „Pomorza­
n in “  (Toruń) — 3 punkty, „Geda- 
nia“  — 3 punkty, Z Z K  (Poznań) — 
2 punkty, RKS (Radom) — 2 punk­
ty i „Lublin iąnka“  — 0 punktów.

Rozegrane tu zostały półfinałowe 
spotkania o mistrzostwo Polski w  
piłce siatkowej mężczyzn. W roz­
grywkach uczestniczyło 8 drużyn.

W yniki: YMCA — Ostrovia 2:0 
(15:5, 15:7), Zjednoczeni — SKS 2:1 
(15:11, 8:15, 15:6), AZS (Łódź) — 
Lenko 2:1 (15:8, 9:15, 15:3), AZS
(Wrocław) — AZS (Gliwice) 2:0 
(15:3, 15:9), Zjednoczeni Ostro- 
via 2:0 (15:5, 15:11), YMCA — SKS 
2:1 (15:9, 12:15, 15:12), AZS (Wro­
cław) — AZS (Łódź) 2:1 (12:15, 15:5, 
15:3), Zjednoczeni — Lenko 2:0 
(15:5, 15:8), SKS — Ostrovia 2:0 
(15:11, 15:13), AZS (G liw ice —
YMCA 2:0 (15:9, 15:12), SKS — AZS 
(Łódź) 2:0 (15:13, 15:9), YMCA — 
Zjednoczeni 2:1 (15:9, 8:15, 15:11), 
AZS (Wrocław) — Lenko 2:0 (15:12, 
15:6), AZS (G hvice) — Ostrovia 2.0 !

(15:6, 15:9), Lenko — Ostrovia 2:0 
(15:11, 15:6). YMCA — AZS (Łódź) 
2:1 (15:7. 13:15, 16:14), AZS (Wro­
cław) — Zjednoczeni 2:1 (15:8, 11:15, 
15:13), SKS — Lenko 2:0 (15:6, 15:2), 
AZS (Gliwice) — AZS (Łódź) 2:1, 
(12:15, 15:8, 15:12). AZS (Łódź) — 
Zjednoczeni 2:1 (15:3, 12:15, 15:8), 
Lenko — YMCA 2:1 (15:8, 15:17,
15:13), SKS — AZS (Gliwice) 2:0 
(15:7, 16:14), AZS (Wrocław) — O- 
strovia 2:0 (15:0, 15:4).

Łyżwiarze radzieccy
s ta r tu ją  w \u r w c g i i

St. M o ritz  (tel. w ł.). Sowiecka 
delegacja sportowa, k tó ra  prze­
byw a w  St. M o ritz  w  charakterze 
obserw atorów  oświadczyła, iż pod 
czas j.ednego z zebrań M iędzy­
narodowego Z w iązku  Ł y ż w ia r­
skiego złożyła prośbę o przyjęcie 
,w poczet je j członków.

Równocześnie delegat radziecki 
zaznaczył, że w ładze sowieckie 
w yślą  na m istrzostw a E uropy w  
jeżdzie szybkie j na lodzie do H a­
m an (Norwegia) swych na jle p ­
szych łyżw ia rzy .

H Pozmffitu?

Team olimpijski zwycięża

Polacy na ostatnim miejscu
w sztaîeçie 4 x 10 km

St. M o r i t z  (tel. w ł.). Zawody 
na rc ia rsk ie  piątego dnia O lim ­
p iady Z im ow e j rozpoczęły się 
sztafetą 4X10 km . Do biegu sta­
nę ły  drużyny 11 państw  z fa w o ­
ry ta m i: Szwecją, F in land ią , N o r­
wegią, A ustrią , W łocham i i  Szwaj 
carią na czele. Szwajcarzy ż y w ili 
nadzieję, iż ich reprezentacja z a j­
m ie 4 miejsce po w ie lk ic h  fa w o ­
ry tach  skandynawskich, lecz już  
w  p ierw sze j zm ianie na trzecim  
m iejscu uplasowała się A us tria  
przed Norwegią. W  dalszych /.mia 
nach N orw eg ia  zdobyła trzecie 
miejsce, i zacięta w a lka  pom ię­
dzy Szwajcarią i A u s tr ią  o czw ar­
te m iejsce zakończyła się pom yśl­
nie d la  A u s tr ii.

Tabela oficjalna sztafety 4X19 
km przedstaw ia się następująco:

1) Szwecja w  składzie Oesten- 
son, Tapp. Erickson, Lundśtroem  
2.32.08 godz.
3) F in lan d ia  w  czasie 2.41,8 godz. 
3) Norwegia w  czasie 2,44,33 godz.

4) A u s tr ia  w  czasie 2.47,10 godz.
5) Szwajcaria w  czasie 2.48,7 godz 
S) W łochy w  czasie 2,51 8 godz.
7) F ranc ja  w  czasie 2.5153 godz.
8) Czechosłowacja 2.54,56 godz.
9) Jugosław ia 2,55,54 godz.
10) Polska 2,59,19 godz.

W Radomiu czy w Sosnowcu

Mistrzostwa Polski w tenisie stołowym
K atow ice . Tegoroczne m is trzo ­

s tw a P o lsk i w  tenisie sto łow ym  
odbyć się m ia ły  w  p ierw sze j po­
ło w ie  lu tego w  Łodzi. Z  powodu 
n iep rzew idzianych t r u d n o ś c i ,  
Ł ó dzk i OZTS zrezygnował z zor­
ganizowania m istrzostw . Wobec 
tak iego stanu rzeczy PZTS zm u­
szony jes t w  p ierw szym  rzędzie 
przesunąć datę rozgryw ek, k tó re  
przew idziane są na czas od 27 do 
29 lu tego br.

O rgan izac ji m is trzostw  pragną

się podjąć: podokręg zagłębiow- 
ski oraz okręg radom ski. Wobec 
2 kan dyd a tu r PZTS zmuszony 
b y ł rozpisać re ferendum  do wszy­
s tk ich  okręgów, celem w ypow ie ­
dzenia się w  te j spraw ie. —  Ze 
względu na to, że zeszłoroczne 
m istrzostw a odby ły  się. w  K a to ­
w icach, należy przypuszczać, że 
re ferendum  w ypadn ie  na korzyść 
Radomia. O kręg i w  te j sp ra n ie  
wypow iedzieć się m ają  do dn ia 7 
lutego br.

Szwed mistrzem świata
m  b ie g u  n a  10  k m .
St. Moritz. (Tel. wł.) K lasyfika­

cja ogólpa biegu łyżwiarskiego na 
10 tyk. m p rzestaw ia  ślę następu­
jąco:

1)- Seyffśrtb (Szwecja) 17.26,3 
min., 2) Falckinen (Finlandia) 17,36 
min., 3) Lammio (F in land ia). 17,42,7 
min,, 4) 'Sąjor. (Węgry) 17,45,8 min., 
3) Broekman (Holandią) 17,54,7 
min., 6) Landegijk (Holandia) 17.55,3 
min., 7) Jansson (Szwecja) 18,00,8 
min., 8) Lundberg (Norwegia)

Pięciobój olimpijski 
na ukończeniu

St. Moritz. (Teł. ivt.) W czwartej 
konkurencji pięcioboju, zawodach 
szermierczych, które odbyły się w 
piątym dniu O limpiady Zimowej, 
osiągnięto następujące w yn ik i:

1) Rumpf (Szwajcaria) i.Somazzi 
(Szwajcaria) 7 zwycięstw i 3 poraź 
ki. 3) Schrieber (Szwajcaria) i 
L indh (Szwecja) 5 zwycięstw i 5 
porażek. 5) Hassę (Szwecja) i W il- 
loughy (W, Brytania), W alker (W. 
Brytania) 4 zwycięstwa i 6 pora­
żek.

Fiorecistki Warszawy 
przegrywają w Budapeszcie

Budapeszt. O dbył się tu  mecz 
szerm ierczy m iędzy kobiecym i 
zespołami M T K  Csepel a d ruży­
ną W arszawy. Mecz odbyw ał się 
jedyn ie  w  ko n ku re n c ji flo re tów . 
I-sza drużyna M T K  Csepel po­
konała Warszawę w  stosunku 7:2. 
Dwa pu n k ty  dla Polek zdobyła 
Nawrocka.

W drug irń  meczu z I I  drużyną 
M T K  Csepel d rużyna W arszawy 
ponownie przegrała 4:5. P unk ty  
dla d rużyny  W arszawy zdobyły 
Szrejderowa : Nawrocka.

Poznań. Rozegrane tu zostały 
zawody pięściarskie uczestników 
obozu przedo lim pijsk iego z repre­
zentacją Poznania. Mecz, k tó ry  
s ta ł n.a dosyć dobrym  poziomie, 
zakończył się n ik ły m  zwycięst- 

i wem  drużyny obozu nad odm ło­
dzonym  zespołem Poznania. W a lk i 
poprzedziły dwa spotkania nad­
program owe. W  pierwszym  w  w a­
dze le kk ie j K om inek (HCP) zre­
m isow ał z S iko rsk im  (Zjednocze­
ni), w  d rug im  spotkaniu w  wadze 
papierow ej Kem pa (Śląsk) odniósł 
zdecydowane zwycięstwo punkto ­
we nad G erwazik iem  (Poznań).

W y n ik i poszczególnych w a lk  
by ły  następujące (na pierwszym  
m ie jscu uczestnicy obozu): w  w a ­
dze muszej Tyczyński (W -wa) prze 
g ra ł wysoko na pu nk t;/ z Kasper- 
ezakiem (Poznań). Przez wszyst­
k ie  trzy  starcia Kasperezak m ia ł 
zdecydowaną przewagę; w  wadze 
koguciej K ruża  (Pomorze) w yg ra ł 
w  trzecim  s tarc iu  przez k . o. z 
Ciupką. Od samego początku K ru ­
ża rozpoczyna swą destrukcyjną 
pracę, by  na początku trzeciego 
starcia, p raw ym  sierpem posłać na 
deski C iapkę; w  wadze p ió rkow e j

B ie lsko (ef). Po n ieciekaw ej 
na n isk im  poziom ie .sto jącej 

grze zwycięży) BBTS, dJa k tó re ­
go b ra m k i i zdoby li: S ew ilsk i 2, 
lYiatijaś, M a lin a  ,j W o jty ła  po 1. 
Sędzia F ra ń c ikcw sk i dobry.

k i;  w  wadze le k k ie j B ib rzyck i 
(Śląsk) w y g ra ł na pu n k ty  z R a ta j- 
czykiem  (Poznań). W a lka  ta by ła  
bardzo słaba. W  pierwszych 
dwóch rundach dochodzi do chao­
tycznej w ym iany  ciosów, p rzy 
czym zawodnicy przeważnie zna j­
d u ją  się w  clinchu. Dopiero ,w 
trzecim  s tarc iu  B ib rz y c k i zdoby­
wa przewagę, tra fia ją c  celnie prze 
c iw n ika ; w  wadze pó łśrednie j Ba­
liń s k i (Pomorze) n a tra f ił w  Kacz­
m arku  (Poznań) na twardego 
p rzec iw n ika  i tu ta j dopiero trze ­
cia runda  zadecydowała o zw y­
cięstw ie Palińskiego na p u n k ty ; 
w  wadze średnie j Zagórski (W ar­
szawa) w y g ra ł w  drug im  starc iu  
przez techniczne k. o. z Jan iak iem  
(Poznań), w  d rug im  s tarc iu  suro­
w y  Jan iak idzie trz y k ro tn ie  na 
deski i sędzia ringow y dalszą w a l­
kę p rze ryw a; w  wadze półc iężkie j 
spotkanie m iędzy F rank iem  (Po­
znań) i U rbanow iczem  (Poznań) 
zakończyło się w y n ik ie m  rem iso­
w ym . B y ło  to  jedno z n a jła d n ie j­
szych spotkań dnia, obaj zawod­
n icy  w a lczy li przede w szystk im  
czysto i dow iedli, że na obozie 
dużo się nauczyli; w  wadze eiąż-

M atloch (Śląsk) przegra ł m in i-  ; k ie j R u tkow sk i (Warszawa) prze- 
malraie na pu nk ty  do P.ankego. i g ra ł wysoko na pu n k ty  z K olecz- 
Przeż cały czas w a lk i dochodzi do i ką (Poznań). W drug im  starc iu  
s ilne j W ym iany ciosów, przy  czym j R dtków sk i jest do 8 na deskach, 
lepszy na dystans jest Ślązak w  i W  r in g u  sędziował m gr. G rusz- 
zw arc iu  zaś Poznańczyk. W yn ik  I czy.ński, .p u n k to w a li zaś S tru g iń - 
rem iśowy by łby  spraw iedliw szym  . ski, U rb an iak  i  Cereth. W idzów  
odzw ierciedleniem  .przebiegu w a l-  I ponad 1500 osób.

I • • •
Sprawa kinowa

Ludzie m ają rozm aite zm ar­
tw ien ia . W iększe i mniejsze, ale 
te mniejsze — ja k  w iadom o — są 
często bardzie j dokuczliw e od 
tych w iększych. Z a jm ijm y  się 
w ięc dz is ia j ta k im  zm artw ien iem  
m niejszym  jednego z naszych czy 
tę tn ików , będącego zresztą w 
w ieku  tzw . m łodzieńczym . Rzecz 
dzieje się w  D ąbrow ie G órniczej, 
a m łodzieniec pisze tak :

„O to  na uczczenie półrocza w y  
bra ło  się dwóch m oich kolegów, 
siostra jednego z n ich  i  ja , k tó ry  
ich w szystk ich  do tego nam ów ił 
(na jbardzie j chodziło m i o siostrę 
kolegi), do k in a .“

Znam y ten ból, bo kom uż z nas 
nie chodziło o siostrę kolegi...! 
Cóż jednak da le j? Otóż da le j było  
tak:

„Po ciężkich i  d ług ich  c ie rp ie­
n iach udało m i się zdobyć b ile ty  
i  w  podn iosłym  na s tro ju  oczeki­
w a liśm y na rozpoczęcie seansu. 
A le  okazało się, że n ie  ma prądu. 
Czekaliśm y (nie ty lk o  m y, bo 
w ie le  innych  osób też) pó ł godzi-

ny, potem drugie pół godziny, aż 
wreszcie doczekaliśm y się, ale nié 
rozpoczęcia seansu.“

Mianowicie doczekali się, to 
znaczy autor listu, jego dwaj ko­
ledzy, i co najważniejsze, siostra 
jednego z nich, przybycia kierów  
nika kiwa, który oświadczył —  
według słów listu — co następu­
je:

„S iły  wyższe spraw iły , że w y ­
św ietlać dziś f i lm u  nie  można. 
B ile ty  jednak  są ważne dziś na 
d rug i seans i na następny dzień 
na pierwszy, o ile  w  ogóle św ia­
tło  będzie. P ieniędzy zaś za b ile ­
ty  nie zwraca się, bo na to  nie ze­
zwala okó ln ik .“

W edług dalszej re la c ji c i z p u ­
bliczności, k tó rzy  n ie  m og li iść 
do k ina  ani na d ru g i seans, ani 
też na d ru g i dzień na pierwszy, 
zaczęli się oczywiście dopominać 
zw ro tu  85 z ło tych za b ile t: ale 
k ie ro w n ik  w yco fa ł się z p lacu bo ­
ju  i udał sic, do kance larii. T y rti- 
cząsem, Jak pisze dalej rtaśz 
m łodzieniec:

Bohaterowie poprzednich Olimpiad
IY.

Czwarta z kolei olimpiada zimo­
wa odbyła się w Garmisch Parte- - 
kirchen w Niemczech w roku 1936, 
a więc w tym czasie, gdy ' h itle ­
ryzm osiągnął swoje szczytowe dni 
potęgi i sławy. Niemcy nie pom i­
nęły też okazji, by z olimpiady u- 
cz-ynić imprezę mającą reklamo­
wać wielkość sportu niemieckiego. 
Potęgę tę poznała W . niedalekiej 
przyszłości cała Europa. Wycho­
wywana sportowo młodzież ' n ie­
miecka była doskonałym m ateria­
łem na przyszłych żołnierzy, SA i 
SS-manów. Niejeden z tych Niem ­
ców, którzy b ra li udział w o lim ­
piadzie, w służbie dla fuehfera 
mordowali swych niedawnych ko­
legów z placu boju olimpijskiego. 
Ten moment jest właśnie na jbar­
dziej przykrym  wspomnieniem, 
które po sobie zostawia olimpiada 
z roku W36, jeżeli chodzi o rolę 
je j organizatorów.

Program zimowych igrzysk o lim ­
p ijskich został ro szerzony przez 
włączenie dodatkowej konkuren­

cji, a mianowicie kombinacji a l­
pejskiej, składającej się z biegu 
zjazdowego i  slalomu. Konkuren­
cja ta zdobywała sobie w owym  
czasie już w ie lką popularność, to­
też- postanowiono ją  włączyć w  
program olimpiady, by później po­
dobnie jak  z hokejem stała się -je- 
ną z najbardziej atrakcyjnych  
punktów wszystkich zawodów spor 
tów zimowych.

Pierwszy bieg zjazdowy w ra­
mach olimpiady zakończył się w 
konkurencji panów sensacją. W y­
grał go bowiem doskonały skoczek 
Birger Ruud (Norwegia) przed Niem  
carhi Pfnurem i  Lantschnerem o- 
raz Francuzem Allais. Slalom za­
kończył się zwycięstwem Niemców 
Pfnura i  Lantschnera, którzy też 
w klasyfikacji końcowej zajęli 
dwa pierwsze miejsca. Trzecie a 
zarazem, brązowy medal zdobył 
Francuz Allais. Czwarte miejsce 
przypadło B irgerow i Ruud owi. 
Startujący w  te j konkurencji P -

lacy Br. Czech, Zając ■i  Wein- 
schenk, zajęli 20, 2S i  32 miejsca.

IV biegu zjazdowym pań złoty 
medal o lim p ijsk i zdobyła jedna z 
najlepszych sportsmenek Europy 
Laila Schou-Nilsen (Norwegia). 
Pierwszą v: slalomie, a zarazem i 
kom binacji była Niemka Cranz. 
Laila Schou-Nilsen zajęła w sla­
lomie dopiero 5 miejsce, na skutek 
czego w kombinacji przypadło je j 
3 miejsce. W biegu na 18 km udział 
wzięło ogółem 78 zawodników. 
Część z nich klasyfikowana była 
również do kombinacji norweskiej, 
obejmującej prócz biegu również 
i skoki. Bieg zakończył się zwy­
cięstwem Szweda Larssona w cza­
sie 1.14.38 godz. Na drugim miejscu 
był Norweg Hagęn; a na trzecim  
Fin Pśklca Niemi. Pierwszy zawo­
dnik poza przedstawicielami państw 
skandynawskich uplasował się na 
Hi miejscu. B y ł nim  Czech Lukes. 
Z zawodników polskich Górski za- 
ją ł 22 miejsce, Orlewicz 32, a K a r­
piel 43. W kombinacji trium fow a­
ła Norwegio, która zdobyła tu ta j 
trzy medale. Hagen złoty, Hoffs- 
bakken srebrny,i Brodhal brązowy. 
Reprezentant Polski St. Marusarz 
zajął w  te j konkurencji 7 miejsce, 
uzyskując bardzo wysoką notę za

skoki. Niestety, słabsza nota w 
biegu na 18 km zepchnęła go do­
piero na 7 miejsce, które nie jest 
punktowane. Marusarz pozostawił 
za sobą szereg wybitnych zawodni­
ków państw skandynawskich, nie 
mówiąc o reprezentantach innych 
narodów w pierwszym rzędzie. 
Przed Marusarzem poza' przedsta­
wicielam i państw skandynawskich 
znalazł się Czech Simunek (5 m ie j­
sce). Na 15 miejscu w kombinacji 
znalazł się Bronek Czech, a na 22 
Woyna-Orlewicz, na 26 Andrzej 
Marusarz. Wszyscy Polacy uzy­
skali bardzo dobre noty w sko­
kach. Gorzej wypadli w biegu.

Na 50 km toczyła się zacięta w a l­
ka między reprezentantami Pół­
nocy. Walka ta zakończyła się 
prawdziwym trium fem  Szwedów, 
którzy zdjęli 4 pierwsze miejsca, 
zdobywając tym samym 3 medale. 
Kolejność Szwedów była następu­
jąca: V iklund, Vikstroem, Englund 
i Bergstroem. Piątym był dopiero 
Fin Karppinen, a szóstym Norweg 
Tuft. Startujący w te j konkuren­
c ji Polak Karpie l zajął 26 miejsce 
na 34 startujących z czasem 4.06.20 
godz. Duży sukces odniosła Pol­
ska w konkursie otwartym  sko­
ków. Staszek. Marusarz zajął yunk-

towane 5 miejsce, uzyskując rów­
nocześnie drugi najdłuższy skok w 
konkursie 75,5 m : Marusarz. pozo­
staw ił za sobą elitę skoczków 
świata z Norwegami, Szwedami, 
Firkami na cztle. Pierwsze m ie j­
sce zdobył wówczas Birger Ruud, 
mając skoki 75 i  74,5 m. Drugim  
był Szwed Żricksson, który uzyskał 
najdłuższe skoki, a mianowicie po 
76 m, jednak ustępował . stylem  
Rundowi. Andrze:j Marusarz zajął 
w konkursie skoków 20 miejsce, 
mając dwa skoki po (¡6 m a Bro­
nek Czech 32 miejsce że skokami 
62,5 i 63,5 rn. W sztafecie A y  lO 
km dominowały państwa skandy­
nawskie, które podzieliły między 
sobą medale olim pijskie. F in lan­
dia, zdobyła zloty różnicą (i sekund 
przed Norwegią, która zdobyła sre­
brny, a która z kolei zdystanso­
wała Szwecję różnicą 2 m inut: 
Sztafeta Polski uplasowała się na 
7 miejscu, pozostawiając za sobą 
jeszcze Austrię, Francję, Jugosła­
wię, USA. Japonię, Łotwę, Rumu­
nię i Bułgarię. Bieg patro li w o j­
skowych zakończył się zwycię­
stwem Włochów, którzy pokonali 
Finlandię, Szwecję i  Austrię.

. „...obaj m oi koledzy i  siostra je 
rinego z n ich (na k tó re j m i n a j­
bardzie j zależało), zaczęli na mnie 
patrzeć ja k  na w a ria ta , bo n ib y  
k to  ich na m ów ił do tego wszyst­
kiego — ja ! D obry  nastró j zn ik ł 
ja k  kam fora  i na tu ra ln ie  nie by­
ło ju ż  m ow y o uczczeniu pó ł­
rocza.“

Czegóż jednak się nie ro b i dla 
Siostry, ko leg i! Otóż, żeby siostra 
koleg i n ie  m yśla ła  o całej spra­
w ie  już  tak  całk iem  źle. au tor l i ­
stu postanow ił osobiście in te rw e ­
n iow ać u  k ie row n ika  kina . Czy­
tam y da le j:

„Poszedłem tedy do k ie ro w n i­
ka, aby pokazał ten okó ln ik , za­
b ra n ia ją cy  zw ro tu  p ien iędzy za 
n iew ykorzystane b ile ty . A le  k ie ­
ro w n ik  z całą uprzejm ością o- 
św iadczył m i, że nie ma czasu na 
szukanie tego okó ln ika , a zresztą 
jeś li tak ie  rozporządzenie w yd a­
je  m i się niesłuszne, to mogę 
zwrócić się z zarzutam i do odpo­
w iedniego resortu  w  odpowie­
dn im  m in is te rs tw ie , bo ono ta k i 
o kó ln ik  w yda ło .“

Rzecz prosta, że to nie zadowo­
li ło  an i m łodzieńca, ani też (c® 
¿orsża!) s ios try  jego kolegi, no i 
wszystko skończyło się na tym , że 
tow arzystw o rozeszło się do do­
m u w  nastro jach raczej nieodpo­
w iedn ich  dla  rozmów' z s iostram i 
kolegów.

Chodzi jednak o ten okó ln ik . 
Zdaje się, że nie został on w yd a ­
ny dla  lu d z i praey, dla tych, k tó ­
rzy  m aja m ato pieniędzy i  czasu, 
i  k tó rzy  nie mogą, sobie pozwoli^ 
pa to, by z lekk im  sercem m ach' 
nać ręką na 85 zi. ozy nawet, 9 
ile  m ają zniżkę, na z ło tych po l­
sk ich  35.

No i też nie dla tych, k tó rym  
Zależy bardzo na siostrze ko leg i’ 
płacącej — ach n iestety! — z b ra ­
ku funduszów h tego, którem u 
bardzo na n ie j zależy, samej z* 
bilet...

Zwłaszcza w iec ten» ostatn i 
punkt pow in ien  być w z ię ty  pod 
uwagę p rzy  ew entualne j zmian»* 
— je ś li jest. ta k i — okó ln ika , o o® 
bardzo uprasza, n ic in te resu jący 
się osobiście s iostram i kolegów

N IE J A K I X .

P. S. Szkoła Powszechna n r *  
W M ysłow icach składa serdeczne 
podziękowanie K o łu  P ZZ  w  M y ­
słow icach za objęcie pa trona tu  
nad szkołą oraz za dotację w  w y ­
sokości 9.900 zł na cele b ib lio te k i 
szkolne j. N . X .
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